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Rewciucya w EGoOSyL. 
Abdykacya cara Mikołaja IL — Wieiki usiążą Michał regentem. — 
Kyrmaczascwy rząd narodowy. — Lad rosyjski ma uchwalió Kossity 
taneye i wybrać forme rządu. 


W chwili, kiedy cały Świat stał pod wra-| Mikołaju IŁ zrzeczenie się tronu i wysunęli na trop 
zeniom zapowiadanych olbrzymich bitw, jakie się j rosyjski brata cara, wielkiego ks. Michala. Kawy 
z wiosną miały zacząć na wszystkich Źrontach, | car również pod naciskiem rewolucywnistów grzy 
dokonał się niespodziewanie w Rosyi przewrót, |jął koronę tylko pod warunkiem, Że ocda mu ją cal 
| który przeaszedi najśmielsza nawet oczekiwania, jlag resyjski i to w drodze powszechnego, tajnega, 
| a którego doniosłości i dziejoewego znaczenia dziś |równego i bezpośredniego prawa głosowania. Lud 
j Sy: ani w przybliżeniu ogarnąć niepodobne. |ma zadecydować o głowie państwa i rządzie, a to 
ość powiedzieć, że w ubiegłym tygodniu rozleciał | właśnie jest to, o czem mówił prezydent Wiisom 
sio w gruzy dawny, absolutny gmach olbrzymiego ; malując obraz przyszłych stosunków w Europie 
aństwa rosyjskiego, że dawny porządek, polega-|j Wszystko to dokonało się w ciągu jednego tygo- 
By na ucisku i odmawianiu ludowi wszelkich | nia, dokonało się w sposób względnie łatwy, 
/ praw, a oparty na policyi, żandarmeryi, ochranie |świadczący o doskonałaj oryanizacyi i przygoto- 
wię.ieniach, padł, ustępująo miejsca nowemu po-| waniu, W tych przygotowaniach i w tej organi: 
rządsowi, Ccpartamu na najbardziej demckzra- |zacył znać rękę Anglii, która, wedle zgodnego dziś 
tycznych zasadach, tak dalece nowożytnych, że zdania wszystkich, ten przewrót w Bosyi przygdio 
zasady te wyłuszczył dopiero przed dwoma mie |wain, zorganizowała i w znacznej mierze prze 
siącami prezydent Stanów Zjednoczych, Wilson, | prowadziła przez swojego ambasadora w Peters- 
ig w Bwojem słynnem orędziu, w którem omawiał | kurgu, Buchanana. : 
podstawy przyszłego pokoju i ukształtowania sto- Aby Czytelnikom dać bodaj w krótkich za: 
sunków w Europie. Ruma, a wigo parlament ro-|rysach obraz dokonania się tego olbrzymiego 
Byjski, usuwany coraz bardziej w cień, pedniosła | przewrotu w Rosyi, podajemy poniżej sirorzczony 
przeciw rządewi bunt. Armla ałanęła go sironis Dumy. | przegląd wypsdków, tak, jak one się mniejwięcaj 
'Posłowia dumacy, tworzący biok demokratyczny, rozwijały i jak je, wedie dotychcząsowych donies 
wybrali z pośród siebie komitet, który opariszy sień, można zestawić, 
. Bię na a e a Kani ujął kozi w ATE x 
i- ręce, aresztował wszystkich ministrów ił ic : 5 ATAR 
- da wiązienia, poczem mianował sam ków rząd Bezpośrednie przy czyny rewolucyi. 
złożony z najwybiiniejszych posłów parlamentar- W Petersburga i w większych miastach rosy jssich 
g nych. Pod naciskiem Dumy część dworu i gene-idawał się w ostatnich czasach odczuwać wielki głód. 
| rałowie, dowodzący armiami wymusi na carze | Podobno nawet armia nie uirzymywała dostatecznych 


Rękopisów redakcya 
nia zwraca, 


Wychódzi co niedzielą. 
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«pasów żywnościowych. Działo się to wskutek niesły stary rząd I stworzyć nowy. Duma weszła w porozumb 
aś dezerganizacyi w ruchu kolejawyni. Ogromne |nie z garnizonem Petersburga, wynoszącym 30.000 że) 

zapasy żywności leżały w wagonach, na różnych punktach nisrzy. Gdy sią przeksnała, że garnizon Stoi po jej stre 
olbrzymiego państwa i nis zczyły sin, A Wa w wię-| nie, postanowiła działać. Wy buch rewolncyi naznaczon 
kszych zbiorowiskach zaczynała ginąć z głodu. To wy y- |oył na 14 marca. Prezydent Damy zażądał w sposó 
wołało zrozumiały zupełnie, zwłaszuza wobec poniesio | | stanowezy 0d “cara Przez umyślnego posłańca, ażeby m 
nych przez Rosyan dotychczasowycii klęsk, żywy ruch jtyclnaiast nzunął reakcyjny rząd i mianował ministrów 
międze mami indowemi, ruch, skierowany przeciwko |z łona członków Dumy. Mimo to, że list był wysłan 
rządów i przeciwka wojnie. W fabrykach amnnicyi|w wielkiej tajemnicy, rząd się o tem dowiedział, i M 
zaczęli robotnicy coraz bardziej strejkować, co oczy- | wież specyalnym posłańcem wysłał do cara raport, di 
wiście uniemożiiwiało plany kierownictwa wojsk. Zda- | magający się rozpędzenia Dumy. Car poszedł za doms 
wało się, że ruch pokojowy coraz Silniej się wzmaga, Gdy sią rządu i kazał Dumę dnia 11 marca b. r. 04 
podniecany właśnie brakiem żywności. O ile więc ssrajni |roczyć. To przyspieszyła wybuch rewo!ucyl. Rewolą 
radykali poc częli a edia ać .rewolecyę przeciw rzą; cyoniści łącznie z armią przecięli połączenia teiegraficzn] 
ont Augiia, t. j. jej ambasador w Petersburga Bucha-|i tejcioniezne, zawładnęli kolejami i w ten sposób stwą 


uw aj ostrzegła, że ten rach ostrzem swojem zwróci się 
przeciwko wojuje. Rzecz prosta, Anglii zależało ogromnie 
na tem, apy Mie dopuścić ao zawarcia a hosyę od- 
tęznego yokaia, do którego rząd rosyj: ki, a po. części 
i car, zdfiwali się już dążyć. Główuym zwolennikiem 
pokoju młai być wpływowy zawsze były prezydent ga- 
binetu, Sqirmer i minister spraw wewnętrznych, Proto- 


rzęłk mażli: ość dokonania przewrotu, 


kistoryczny dzień 


W miedzicią dnia 11. b. m. rozeszła się wiadomość 
że Duma? została odroczoną, Wzburzenie ludności doszł 
do szczytn. Trzy pułki gwardyi i rozmaite pułki liniowi 


popow. Ahglia więc postanowiła skorzystać ze wzburze- | pr zyłączyły s.ę do posłów. Wojsko obsadziło arseną 


mia tudnofci i porozuwiała się z 
wołany głodem i przeciwko Wojnie, skierować na tory, 
Któreby | syg przekształciły w kierunku demokratycznym, 


wskutek ózego ludność rosyjska zapaliłaby się do wojny, |zabrali się na pos iedzenie i wybrali dwunastu posłów A» 


jako BAĆ któryby jej przyniósł wyswobodzenie po- 
,lityczne, przez co Rosya, wisząca w koalicji, jak sią 
sek na włosku, zostałaby gruntownie przy koalicji. | 
Osazejąc wypadki z dotychczasowych doniesień pism, na- 
leży więc wnosić, że przewrót w Rosył wywołały rozru- 
chy głodowe i sprytna polityka Angiii. 


Ly wajsk patersburskich, 


wia 8 b. m. wybuchły w Petersburga rozruchy 
iic. e. Partya socyalistyczna wy dma mnóstwo odezw, 
wzywających do walki z caratem t do położenia bresn 
wojnie. We fabrykach amunicgi tak w Petersburga, jak 
i w innych miastach, o jednej i tej samej godzinie wy- 
tuchły strejki. Ludność uboga wyruszyła na ulice, do~ 
magając się chieba, którego nie było. Wypuszezono na 
tę ludność kozaków i policyę. Przyszło Go krwawych 
walk ułicznyct. Niespodziewanie wojska, stojące w Pe- 
tersbnrga, widocznie jnż przedtem przez rewoelucyonistów 
obrobione, stanęły po stronie ludn. Przyszło do wałk 
uawet między Żołnierzami i policją. 9 b. m. rozruchy 
sią wzmegły. Równocześnie rozpuszczono wieści, że rząd, 
dążąc do zawarcia pokoju z Niemcami, umyślu ia zde- 
zorganizował dostawienie żywności i wydał lud na pä 
Btwę głodu. Prezydent gabinetu Golicyn, widząc co 
się Święci, zażądał od armii Wujs sk z frontu do Peters- 
bargs i większych miast rosyjskich. Ale jaż nyło zapóźno, | 
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ia staje na czele rewalucyl, 


V południe 9 b. m. zebrała sią Duma na nosie-|Policyanci i żołnierza ułokowali się na 


z Dumą, ażeby ruch, wy- |rożdato między lud karabiny maszynowe, karabin; 


i amunicyę — i obsa dziło gmach Dumy. Posłowie du 
cy, nie sobic nie robiąc z ukazu, odracznjącego Dumę 


którzy utworzyli Komitet Wykonawczy Dumy pod przę 
wodnictwam prezydenta Dumy, Rodzianki, Ten komita 
uznał sią za tymczasowy rząd i wydał odezwą do na — 
rodu, w której oświadczył, że wobec ciężkiego położenii 
i wiólkich nieporządków, która spowo:ował dawny rząt 
widzi się zmuszony ująć ster państwa w swoje 1ęce, — 
Natychmiast potem Duma uznala rząd za alelstniejący 
Zbuntowane wojska, stojące koło gmsehu Damy, prze 
dcfilowały przed tym komitetem, poczem oddział żołnia 
rzy z polecenia Rodzianki udał się do pałaca, w którys 
byli zebrani ministrowie i wszystkich aresztował. Próc: 
minisirów aresztowano tekże wszystkich dawnych ml. 
nistrów i wybitnych przedstawicieli wstecznictwa Í ca 
rymu. Osadzono ich początkowo w pałacu Damy, a na 
stępnie przewieziono de twierdzy Petropawłowskiej — 
w której zwykle więziono tysiące tak zwanych polity 
cznych przestępców. Ministra doma carskiego, barons 
Froderiksa, Niemca z rodu, tłum zamordował. To 
samo stało się z generałem Stackelbergiem. — 
Duwzy prezydent ministrów, Stiirimor, umarł, rażony 
apopłeksyą w więzieniu. Prezydent ministrów, ks, Golik 
cyn, podobno popełnił samobójstwo. — Rodzianko wy: 
siał depesze do dowódców marynarki i armii na Wa 
kich frontach z wezwaniem, aby armia zachowała śię 
pokore i prowadziła dalej walką z nieprzyjaciółmi —£ 
Do robotników wystosował odezwę, aby dalej pracowal , 
dla umożliwienia dalszej wojny i zwycięstwa, 
Oczywiścia nie dokonało się to wszystko „KABE; 
spokojnie. Policya, żandarmerya i część wojsk, świeżt 
przybyłych z frontu, stanęjy w obronie dawnego rządu 
dachach domów 


za Frczydent ministrów zaprosił prezydysim Damy ji sirzelali z karabinów maszynowych. Cały, dzień trwały 
aa narudy. Narada ta jednak zystają przerwana, bo pre- zacięte walki na ulicach, walki, które się przeciągły 


tydyum Dumy za ostro zaatakowało cały rząd. 


geut Dumy odbył więc konferencję z partyami postę: | zupełnem zwycięstweja rewolucyonistów, 


owemi w Dumie, z przedstawicielami Związku miast 
ziemstw. i na tej sonferencyvi postanowiono zmieść 
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Prczy- jeszcze przez, dalsza trzy dui, skończyły się jednakowoj 


Ci osłexni 
otwarli wiezienia i wypuścili wszystkich więźni dw po 
litycznych. 
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i Abdykacya cara. 
i Prezydent Dumy i jej komitetu wykonawczego, 
Boedzianko, talegrafował jeszcze raz do cara, prze 
nyłając mu ostatnie upomnienie. Ponieważ odpowiedź nie 
Pora, komitet wykonawczy zwrócił się, jak się zdaje, 
komenderujących generałów w polu, a ponieważ, 
wedle wszelkich oznak, działał w porozumieniu z w. ks. 
Mikołajem Mikołajewiczem, łatwo mu przyszło dopiąć 
celu. W. Ka. Mikolaj | najwybitniejsi ganerałowie, jak 
wzef sztabu Aleksiejew, gen. Brusiłow, komendant ma 
rynarki w. ks. Cyrył, stangil otwarcie po stronie Dumy. 
Bara zatrzymano na stacyi Bołogoje w chwili, gdy 
wracał de Petersburga, sprowadzono go do głównej 
kwatery w Pskowie I tam zmuszono go do abdykacyl. 
Dnia 16 b. m. car Mikołaj II. wydał do narodu mani- 
łest, w którym powiada, że trudności wewnętrzne od- 
działywują fatalnie na ostatai wynik wojny, że przy- 
szłość Rosyi wymaga, by wojna doprowadzoną została 
ua wszelką cenę do zwycięskiego końca i że on, Car, 
wznał za rzecz dabrą, aby dia ezczęścia Resyi zrzec 
bię korony i złożyć władzę, oraz zrzec się prawa na- 
stępztwa tronu w imieniu swego syna i oddać tron bratu, 
w. ka. Michałowi, któremu polecił, by rządził w zgodzie 
s przedstawiciełstwem narodu. Naczelną komendę oddał 
cer w. ks. Mikołajowi. 
3 W. ka, Michał, człowiak słaby, spokojny, nie lubiący 
mę mieszać w sprawy polityczne, niemile u dworu wi- 
Šsiany, bo się przed paru laty ożenił z rozwódką, po- 
dejrzanego podobno prowadzenia się, zrzekł się tronu. 
Widocznie jednak Dama zmusiła go do zgodzenia się 
Ra przyjęcie korony, bo ostatecznie zgodził się objąć 
re encyę. 


Utworzenie nowego rządu. 


Komitet wykonawczy Damy mianował 16 b. m 
nowy rząd. Na czele jego stanął ks. Lwow, znany ze 
swoich przekonań demokratycznych, ministrem spraw 
tagran. został poseł Miliukow, ministrem sprawiedli- 
wości przywódca gocyalistów Kiereuski, inne mini- 
sterstwa objęli najwybitniejsi przedstawiciele Dumy. Ten 
rząd ogłosił proklamacyę, w której wyiuszczył swój 
program polityczny. Program tən streszcza się w na- 
Kępujących zasadach: Natychmiastowa amnestya poil- 
łyczna, welność przekonań, prasy ! stowarzyszania się, 
prawo Btrejku (nawet w armii), zniesienie wszelkich 
kgraniczeń narodowych, religijnych I spałecznych, przy- 
|slggnO konstyłuanty, t. j. zgromadzenia wybrańców 
tadu, wybranych na ie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, którzy uchwalą konstytacyę i formę 
rządu, mianowicie czy Rosya ma być monarchią czy 
republiką. Policyę zastąpiono narodową milicyą 


Preklamacya regenta. 


W. ks. Michał wydał dnia 17 b. m. prokłamacyę do 
Rarodu, w której eświadczył, że przyjmie tron tyłko ped 
warunkiem, jeśli mę okaźe, ża to jest wolą ludu. Lud 
wyrazi tę swoją wolę w koustytnancie przez powszechne 
głosowanie. W keácu wezwał obywateli, by słuchali 
rządn, utworzonego przez Dumę, dopóki koastytnanta 
nie uchwałi konstrtncyi i formy rzadn 


Nowy rząd a koalicya. 


Nowy minister spraw zagranicznych, Miliukow, za: 
wiadomił przedstawicieli Rosyż za granicą, że będzie 
przestrzegał międzynarodowych zobowiązań, jakie zacią 
gnai rząd poprzedni i będzie szanował słowo Rosyi, 
wierząc, że przyjaźń z narodami innymi stanie się je 
szcze ściślejszą i trwalszą, bo nowy rząd stoi na sta- 
nowisku poszanowania praw wielkich i małych paro- 
i dów, swobody ich rozwoju i zgodnego porozumienia 
| między narodami. Ta nota Miliukowa zwraca się w bar- 
dzo ostrych słowach przeciwko Niemcom. 


Na rozdrożu. 


Dnia 18 b. m. w Petersburgu panował już zupek 
ny spokój. Wszystkie większe miasta zawiadomiłty nowy 
rząd, że się z nim solidaryzują. Najważniejsza rzecz, że 
z rządem tym solidaryzuje się zupełnie armia, a nawet 
część carskiego dworu. Niebywałym przecie jest fakt. 
że dnia 15 b. m. przybył do Dumy na czele olicerów 
najbardziej carowi oddanego pułku preobrażeńskiego, 
w. ke. Cyryl i oświadczył, że on razem z żołnierzami 
oddaja się na usługi Rodzianki i Dumy dla szczęścia 
Rosyi. Dowód to, że zamach stanu dawno był przygo- 
towany, jeśli wielcy książęta nawet brali w nim popro- 
stu udział, Komenderujący generałowie uznali nowy 
rząd i widocznie w ten sposób oddziałali na żołnierzy 
w polu, bo, wedle doniesień, zmianę rządu w Rosyi po: 
witano w polu oznakami radości. Nie jest to jednak 
sprawa jeszcze zupełnie skończona. Tradno przypuścić, 
żeby dawny rząd i cała ta binrokracya rosyjska, która 
trzęsła państwam, spokojnie się poddała zmianie losu 
Zdaje się, że ta blurokracya przygotowuje kontrrewo 
lucyę, która się już nawet w Petersburgu przejawiła, 
że więc jeszcze dużo popłynie krwi i różne jeszcze mo- 
ga nastać zmiany, nim w Rosyi nastanie spokój. Nowy 
rząd boi się nawet i cara Mikołaja ll-go i.podobno 
zagwarantował mu bezpieczeństwo osobiste tylko pu 
otrzymaniu przyrzeczenia, że car wyjedzie za granicę. 

Z drugiej strony rewolucya, rozpętana w imię naj: 
radykalaiejszych haseł, mia może płynąć uregulowanem 
łożyskiem. Żywioły skrajne chciałyby na gwałt zmienić 
Rosyę åo cna, zamienić ją nawet na republikę. Obecnie 
toczy sią więc nawet w łonie Damy walka o przyszłą formę 
rządu. Dłatego Duma forsowała na regenta w. ks. Mi- 
chała. bo to jest człowiek bierny, którym można rządzić. 
Czy mie przyjdzie jeszcze do waik między tymi samymi, 
ce rewolucyę wywołali, nie da się przewidzieć. Z kontrre- 
wolucyą biarokraty czną trzeba się liczyć napewno. Anglia 
więc, która przewrót ten wywołała, nie może jeszcze 
tryamfować. bo w gruncie rzeczy rewolucya dopiero się - 
zaczęła, a koniec rewolucyi nie zawsze jest podobny do 
jej początku. 


Przewrót w Rosyi a sprawa polska. 


Zdaniem kół polskich, przebywających w Szwaj” 
caryi, przewrót w Rosyi nie jest dla dałszego rozwoju 
sprawy polskiej niekorzystnym, przeciwnie, nawet de 
brym. Nowy rząd, wyznający zasady demokratyczne, po- 
zostający pod wpływem hase Wilsona, no, i, prawdę 
powiedziawszy, rządzony przez Anglię, nie będzie się 
waha) uznać niepodległości Polski © czem dawny rząd 


LE 
nie chciał słyszeć. Twierdzą nawal, ze Anglia i Francya | wem gospodarstwie lichej gleby. luk irzeźwością, oszceę 
wywrą nacisk na ten rząd, aby zawczasu ogłosił swą | dnością i pracą, ludzie się bogacą 


zgodę na niepodległość Polski Ano, będziemy widzieli. | Zatem, kochane gosposia, bierzcie sią do pracy 
krowami na roli, żeby módz przetrwać ten najgorszy czas 

p ię Doraz częściej słyszy się o złem prowadzenia się 

Rewolucya a wojna, kobiet ta iub ówdzie. Pojąć nie można, jak w tych 


Jaki wpływ wywrze rawelucya rosyjska na dalszy | krwawych czasach, kiedy nieszczęście po całej Polsea. 


ciąg wojny, czy ją przedłuży, czy skróci, to się dziś | chodzi, mogą się znajdować kobiety lekkomyślne i nio“ 
przewidzieć nie da. Sądząc z proklamacyi nowego rządu, | uczciwe, Nłyszałem 0 w ypadku, który się przydarzył 
wnosióby należało, że rząd tea jest zwolennikiem pro-|w naszej oxolicy. Mąż pewnej kobiety przyjechał ua 
wadzenia wojny aż do skutku. Czy jednak państwo, |urlop w tym dniu, kiedy jego żona urodziła nieślubna 
przechodzące takia wewnętrzne przesilenia, może wydo- | dzieckc. Rozgniewacy żołnierz, otrzymawszy szklanką 
być z siebie teu ogrom siły, jakiego potrzeba dla pro, herbaty, rzuch z gniewem szklankę z herbatą na ziemię, 
wadzenia tak straszaej, jak obecna wojny, to sie wydaje biedne dziecko nowoaarodzone zostało poparzone i na 
więcej niż watpliwem. Że ten przewrót uniemożliwi, sdno oko oślepio. I będzie pokutować biedactwo, za c? 
aibo conajmnioj opóźni planowaną na Wiósuą ofenzywę Takie to skutki przynosi życie niemoralne. 

rosyjską, to jest prawie pewne. Tego samego udanie Szezgściem, wypadki niemoralnego prowadzenia się 
jest wybitny genera! francuski, Casteleau. kobiet są wyjątkami Naogół w wioskach kobiety zacho- 
wtją sią wzorowo, ot, jak n. p. u nas. W naszej wai 


=W © n. p. kobiety spłacają teraz długi, których miały dość. 

x z bo n nas chłopi kupili rozparcelowany obszar dworski 
Uwagi na czasie, Przed wojną byli winni 75.000 w kasie Raiffeisena, 
Dzisiaj kobiety wytrwałą swą pracą i oszczędnością 


Nadchodzi wiosna, A z nią «mo-two prać i kło-|spłaciły 55.000 koron z tych długów. Mężowie będą m 
potów guspodarskiea, zwłaszcza dla naszych gosposi,|z pewnością za to wdzięczni. Te, które nie miały dłu: 
która na większych i mniejszych gospodarstwach, po-|gów, u nas bardzo pięknie oszczędzają. Z początkiem 
zostały same Mężowie i synowie jaż trzeci rok na woj-|wojny było u nas w Raiffeisence 40.000 koron Oszczą: 
nie, dmości, dziś oszczędności doszły do 130.000 koron. Na 
pożyczkę wojenną dano z naszej gminy przeszło 40.000, 

Dziś, po zabraniu ośmnastoletnich 1 zaansenie- |a przecie wieś nasza jest niewielka. Podobne stosunki 
rowania resztek mężczyzn, kobiety przy nadchodzącej |są w sąsiedniej wsi Albigowy. 
wiośnie, vie mają nikogo do pomscy. Ponadto brak koni, Mnie się zdaje, że jeśli się gdzie trafiają wypadki 
więc z wiosną wali się cała bieda na nasze gosposie. | niemoraloego prowadzenia się kobiet, albo młodzieży, te 

Czytaliście i słyszeliście nieraz, ża w innych kra- jest to winą księży i wpływowszych gospodarzy, którzy 
iach kobiety pracnją na roli po większej części krowanmi, |wogą i powiani wpłynąć na to, żeby zło sią nie sze« 
gdyż gdzieindziej uważają konia, którego obsługa i "Wo. Tam, gdzie ksiądz idzie z ludem i pracuje dla 
żywienie dużo kosztuje, za zbytek. Parą dobrych krów,|dobra nie jakiejś koteryi, tylko całego narodu, tam sto- 
ja! 'o obliczył ks. Siara, który dał przykład, jak kro-|snnki są napewno dobre. Serdeczne pozdrowienia dia 
wumu pra wać, móżna obrobić nawet trzydziestomorgowa | wszystkich. Fr, Meyryś n Handzłówki. 
gospodarstwa. Trzeba się Wam więc, kochane gosposie, 
brać koniecznie do roboty krowami. U nas, w Handz- 
łówce, brak koni zastąpiono już w jesieni krowami i nie 


dałoby sig było obrobić gruntów, gdyby nie użycia krów. 4 
Przytoczę Warm, kochana Siostry, przykład, jak to jedna 0d haseł do czynów 
kobieta sama potrafi krowami wszystko w polu obrobić. Tyle różnych dobrych nauk i rad czyta się w na 


Była sobie u nas dziewczyna, jedynaczka, kwieca|szym „Piaście*, że gdyby te rady sama wystarczyły, to 
córka, bardzo ładna. Z natury była pracowita, nauką |już dziś moglibyśmy czuć się szczęśliwymi i powiedzieć 
nie gardziła, aje za to nie lubiano jej w domu, bo ma- |sobie, żeśmy znaleźli lekarstwo skuteczne, które nsunie 
musia lubiała alkohol, który ze stołu u njej nie schodził | naszą biedę i rany, zadane przez wojnę. Či, którzy pi 
Rodzice chcieli ją wydać za bogatego, ała ona oddała |szą recepty doradcze, te są bracia nasi, najlepsi w na- 
rękę temu, który jej ka sercu przypad, a © któwym į rodzie. którzy za cel życia wzięli sobio usunięcie nędzy 
wiedziała, że jest trzeźwy i uczciwy, choć biedny. Ko ji wszystkich jej przyczyn. Tych ludzi jest niewieln 
dzice, źli, że wyszła <a takiego biodaka,: dali jej nie- |a, niestety, jeszcze bardziej brak nam tych, którzyby 
wielki kawalek i to najlichszego grustu Nic sobie nictylko radą, ale przedewszystkiem przykładem tej 


z tego młodzi nie robili. Qn zapr zestał nawet cygarajpracy Świecili najbliżźszemu otoczeniu. Bo dla nas, 
palić, chwycił sią ciesielki, której się trochę, słażąc przy |najpotrzebniejsze są przykłady. Nie tak nia 


pionierach, poduczył; jako cieśla postawił nam dach na jpociąga naszego ludu do nowych czy pożytacznych rze- 
kościełe i na domu Kółka rolniczego, no i powoli gospo-| czy, jak dobry przykiad, Rada, choćby najlepsza, zo- 


darke sobie poprawiaj. Ja} pracować odrazu krowami, | stania raña, jeśli przykład niə podziała na otoczenie. 


nia oegiadając się na ojca żony, który miał konio i mógłji nie wywała skutków. 


inu zrobić w pola. cs potrzeba. Dziś cu na wojnie, a źona Brak nam, jak wspoianiałem, tych, coby przykła 
gama mie hieduje jak igne kobiely, bo sanne” i z+uą; dem służyć mogli i pracować dla dobra ludu i Ojczyzny 


zrobi sobie krowami w pūia, zasieję, o zbierze, « z>ułówi | Nie można powiedzieć, „żebyśmy nie mieli jednostek 
ko,sąbis i maszysę ręczna kupili. choć na trzechmorgo- i dzielnych, do tej pracy wię nadających, a jednak jedna- 


% 


stek tych pracnjących jest niewiele. Przyczyny 
różne. Praca tego rodzaju prawie nigdy nie popłaca. 
Lud sm, przynajmniej przed wojną, nietylko nie dopo- 
magał takiej robocie, ala często robił wszystko, aby zra- 
Łić pracowników. Słyszeliścia zapewne o wsi Albigowej. 
Była to przed laty wieś zaopuszczona, można powiedzieć, 
zabita deskami od Świata. Dziś pierwsza wieś w Polsce; 
przynajmniej taką była przed wojną, be nie wiem, co 
sią z nią podczas wojny stałe. I któż ją zrobił taką? kto 
gą podniósł? Spytajmy tamtejszych włościan, a odpowie- 
dzą, ża to, do czego doszli, zawdzięczają księdzu, 
nauczycielowi i kilka światlejszym współ 
braciom. Ale ileż ci ladzie przeszli krzyżów, cierpień 
i prześladowań podczas tej pracy?! Tla musieli nasłuchać 
się docinków od samego ludu, zanim doszli do celu 
i przekonali ten Ind, że nowością nia wolno gardzić, że 
trzeba iść naprzód i można iść naprzód na każdem polu 
gospodarki Dziś mają pełna zadowolenie i uznanie nie 
tylko parafian, lecz całego kraju. 

Zwrócić sią więc należy z prośbą do wszystkich 
tych, którzy są i mogą dla Ojczyzny i dła lndu dużo 
zdziałać, aby się nie bali tej żmudnej pracy, lecz stanęli 
ło szeregów, bo przecie dzisiaj lad dużo się nauczył 
t zrozamiał już, że musi iść naprzód w zgodzie i jedno- 
Sci. Oby jak najprędzej wa wszystkich gmiaach świa- 
tlejsi ladzie podjęli tę pracę pod hasłem: Bóg, Ojczyzna 
i naród! Józef Adamczyk 

z Łękawicy w Wadowiekiem, 


Jeżowe obok Rudnika, ' w lutym. - 
W Jeżowem, obok Radnika nad Sanem, powstała 
ea inicyatywą miejscowaj inteligencji składnica Kółek 
Z: Zadaniem jej jest zapobieżenie wyzyskiwaniu 
dności przy zakupnie artykułów codziennego użytko. 
Wojna wywołała wszędzie w naszym kraju wzrost cety 
tych artykułów, a niektórzy handlarze doprowadzili wy- 
vysk do potwornych rozmiarów. Są n. p. sklepy, istnieje 
taki i u nas, nazywany powszechnie „apteką”, w któ- 
rych za litr nafty trzeba płacić 8 kor. 40 hal, za kiło 
cukra 1 kor. 80 hal. it. d. W sklepach takich, posia- 
dających trafiki, trzeba nawet wyroby tytoniowe płacić 
drożej, aniżeli przepisujs taryfa. Władze straciły jakoś 
czncie i nie umieją, czy nie chcą zabrać się do lichwia- 
rzy. Ma to swoje złe strony, bo ludzie cierpią, ma je- 
dnak i tę stronę dobrą, że najlepiej ludzie w ten spo- 
sób przekonują sią o konieczności popierania własnego 
tandłn kocperatywnogo. Założenie Składnicy Kółek rol- 
niczych powinno też położyć kres nadużyciom różnych 
lichwiarzy i nauczyć ludność cenić tę samopomac. 8. S. 


Sonina w Łańcuckiem, w luty 

Nawoływania „Piasta“ do radzenia samym gobis 
tą bardzo słuszne. U nas, w Soninie, wsi, liczącej 357 
anmerów, konieczność samopomocy dawno już poznano. 
W rokn 1907 założone Kółko rolnicze, którego skiep 
tozwijał się bardzo pomyślnie. W roka 1909 postawi- 
iiśmy nowy dom Kółka, wartości 6.000 kor, Podczas 
inwazyi Rosyanie wylrzebii sklep z resztek towarów. 
Potem przyjeźdżały różne wojska i kwaterowały w lo- 
kalach Kółka, uczyniwszy z niego stajnią dla koni Bo- 
ialo nas to, sle cóż było robić? Kiody w maju 1315 r. 
Rożyanie zostali wypędzeni, a żydkowie rozpoczęli robić 
interesy, Śrubując niesłychanie ceny za wazystko, myśmy 
Qa krótkim namyśle oczyściłi dom Kółką i na nowo 
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w imię Boże rozpoczęło się handel. Bogu dzięki, Kółko 
rozwija się dalej, choć, doprawdy, trudno opisać, z ja 
kiemi trudnościami musi teraz każda Kółko walczyć. Zar 
mówiliśmy węgiel przez Zarząd główny Towarzystwa 
Kółek rolniczych ws wrześniu 1916 roku, obiecano go 
na grudzień, a do 15 latego go nie było! Myśmy nie 
dostali, ate żydzi dostawali i dostają węgiel często, choć 
uprawiają nim niesłychaną lichwę, bo biorą po 9 koron 
za cetnar metryczny. Takasama historya jest z naftą 
Kółko nasze ma też trafikę, ale jest ona wciąż PTÓŻRA, 
bo główna trafika ta! to urządza, żeby n nas niczego 
nie było. Przynajmniej za sól i za cukier ludność nie 
potrzebuja n nas dawać żydom „poczt“, bo ta rzeczy 
mamy w Kółku. Zrażać się jednak trudnościami nie 
wolno. Gdzie było Kółko, a nie istnieje oke- 
cuia, trzeba je wskrzesić, gdzie go nia 
było, trzeba je atworzyć. Pp. posłowie ludawi 
będą musieli energiczne podjąć kroki, ażeby te 
Kółka mogły łatwiej otrzymywać towary. 
Rząd zapowiedział walkę z lichwą, a tę lichwę n naa 
w sposób okrutny uprawiają żydzi na handlu węglem 
i naftą. Gdy to posłowie lndowi rządowi przedstawią, to 
rząd, wierny swojej idei, postara się chyba o nsunięcia 
nadużyć, s wtody nasza samopomoc może się podnieść, 
Józef Grad, 


kisrownik Kółxa tolniczego 


Machów w Tarnobrzeskiem, w lutym. 
Lichwa żydowska przybrała wszędzie ogromne roz 
miary. U nas ludność ciarpi również pod jej ciężarem 
Pisze się i czyta ciągle © konieczności ujęcia handla 
w swoje ręce, czas byłby przystąpić do czynów. W na 
szem mieście, w Tarnobrzegu, koniecznem jest 
założenie Składnicy Kółek rolniczych. Bę 
dzie te spełnienie obowiązku narodowego, a przyniesię 
ogromną korzyść ladności, wyzyskiwauej przez niesa: 
miennych handlarzy. Rzucam hasło, ażeby zebrać sią 
zorganizować i założyć tę składnicę Kó 

łek. Przywład Rzeszowa powinien ta być największym 
argamentem. Niechżźe więc zajmie się tem ktoś odpowie- 
dzisiny, niech zaprosi księży, nauczycieli, wybitniejszych 
włościan z powiatu, nisch się zorganizuje komitet zało- 
życielski, a fundusze sią znajdą i ekładnica może roz 

począć niezadłago swoją działalność. Do pracy! 
Wojciech Wiącek z Machowa. 


Męty wojenne. 


Niejednokrotnia mieliśmy sposobność podnosić ni 
łamach „Piasta“ objawy, które wśród burzy wojennej 
zasługiwały na podniesienia. Wieś polska wykazała cały 
szóreg pięknych objawów, tak, że gdy się o tem czytajg 
i pisało, dusza rosła w człowieku, ża jednak nie jest 
z nami najgorzej, że Wojna niejednokrotnie uszlachet 
nila ludzi Niestety, nia da się zaprzeczyć, ża wojna 
wykazała i męty, wykazała objawy bardzo smutna, Za 
kłóre wstydzić sią nam potrzeba wszystkim. Jużesmy 
zwracali uwagę na obrzydliwe denuncyacye, na fałszywe 
donosicielstwa, które sią zwłaszcza w 1915 roku w na- 
Szym kraju, niestety, rozszerzyło, a którego do dziś dnia 
wyplenić się nie dajo. Ma kto złość na sąsia(h, leci do 
władz i denuacyaje go. nomawiajac o rzeczy uiepraw | 
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siwa. He to indzi niepotrzebnie siedziały po kiika mie- | nawstała publiczua biblioteka. Co tutaj podnieść muszę — 


sięcy w więzieniu diatego tylko, że niesumienny dono- |to, że po ostatniem odegrania sztuczki „Wiesław“, 
jsowaną dotychezas, choć. w nieenacznej tylko mjerze 


siciel zatruł im życia, rzucając na nich podejrzenie. 


sto- 


Ta plaga donosicielstwa i deanncyatorstwa wy- |wódkę. zastąpiono. herbatą, co jest zasługą p. Duwa- 


rządza spustoszeala, nietyiko w naszym kraja, alo i win- 
nych dzielnicach „Polski. Mfusiała się ona zagnieździć, 
skoro arcybiskup gnieźńieńsko-poznański, ks. Edward 
D.lbor, uznał za stosowna poraszyć ją w swoim liścia 
pasterskim na Wielki Post. W liście tym pisze ka. arcy- 
hiskup Dalbor między innemi: 

„„Mętami, które należy najpierw napiętnować, sąj£ 
szerzące się w czasia wojenaym złośliwe denuncyacya. 
Mówię o denuncyacyach, pochodzących z pobndki zemsty 
lub zazdrości Jak na bagniskach podnoszą się trujące 
wyziewy, tak w nizkich, mściwych duszach powstaje 
chęć szkodzenia bliżnieina zapomocą brzydkiej denun: 
eyacyi. Przysparzają one tylko ni epotrzebnej „pracy u- 
rządom cywilnym i „Wojskowym, bo okazują Się i ardzo 
sząsto niesłosznermi i fałszywemi, a niszczą 1 zakłucają 
nieraz spokój całej rodziny, Czyż oskarżyciel taki zdola 
kiedykolwiek wynagrodzić izy niewinnie przelana, czyż 
zdoja Oni krzywdy, które niceną swoją denuncyacyą 
sy rządzid?,. 

Obowiązkiem jest wszystkich śwlatiych ludoweówe 
i światych kobi-t tępić: donosicielstwo na każdym kroku, 
Mamy nadzieję, że wasi ezytelnicy w tej sprawie spalnią 
swój narodowy i ob, watelski obowiązek. 


Listy z Królestwa. 


lanów, w lutym. 


I Praca oświatowo-naroduwa rozwinęia się po wsiach 
naszych dzięki pracy luiz! dohroj woli. Podcżas kiedy 
przed wojną młodzi tracili czas na hułankach, dziś, zorga- 
aizowani w Kółka, zajmują sig daleko poważniejszemi 
sprawami: urządzają przedstawienia amatorskie lub też 
'Bódzą wieczorami do szkoły na pouadanki, to znów 
zbierają się na wspólne czytania książek Pt po. Dia 
nałych dzieci staruniem duchowieństwa i ziemisn utwe- 
rzono u nas liczze ochronki, jak: w -Wojciechowie, 
Kazimierzy Małej, Cudzynowicach i innych. 

Nauczycielstwo indowe już niejednokrotnie dało 
ię poznać ze swej pracy spąłecznoroświatowej dla dobra 
indu; bo też NĘMEZECJA, nauczycielska w Królestwie 
jest nawskróś budowa. Tak więc, zawdzięczając zabiegom 
nauczycieli, powstały publiczne biblioteki de w Bo- 
szczynku, Stradlicach, Sokolinie W kiikunastu znów 
wioskach założono biblieteki dla młodzieży szkolnej, 
jak: Prekocieach, "Pempoczowie, Gabuitowie i inaych. 

widać węg, że spokojną a mądrą i uczciwą pracą 
dążą a nas ludzio do udrodzenia Ojczyzny |... 

tworzone” też w ostatnich czasach kilka Kółek 
rolniczych, których jednak działalność z powodu cbe- 
caych waranków ześrodkowuje się przeważnie tylko 
w sprowadzania I czytaniu pism ludowych i rolniczych 
(za przykiad biorą Kazimierza 
należy się spodziewać, ź6 rozwiną one swą działalność | 
ua szerszą SKalę. 

Nair ai 4 zę znanych lepiej wiosek wydają mi 
dzia miejszowe Kółko młodzieży, zorga- 
RWE. pæez nanczyciela p. Duwadzińskiega, 


Mais); po wojnie ječnak 
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dzińskiego. Tutaj młodzież stradlicka miala R para 
sposobność przekonać się, czy można się bawić bez 
wódki, bo po przedstawieniu amatorówio RA e 
skromią zabawę 

Powiedz, młodzieży stradlicka, czyście się źle þa- 
wili? Czyby nie można rmicić raz na zawsze przesąd 
starych i na weselach wódki nie używać? Czyby nia 
lepiej, miast tracić kilkanaście rubli aa wódkę, wypisać 
za nie gazetę ludową czy knpić do upiększenia mieszka- 
nia kilka obrazów historycznych, jak portret Kościuszki 
czy Mickiewicza, czy Sienkiewicza lub innych naszycił 
bohaterów i wieszczów? QCzyby to było nie piękniej? 
Gdyby do takiego domu zai Węgier czy Niemiec, 
nie Śmiałbhy powiedzieć: „Wy, Moskalet*, bo wiedzcie 
o tem, że i endzaziemcy znają naszą historya i naszych ' 
hohaterów, a więc poznałby odrazu, że mieszka tu polski 
lad! 

Czyby to było nia piękniej, gdyby obok obrazów 
świętych, świadezących o naszej wierze, były umieszczane 
portrety bohaterów, Świadczących o nasz zej polskości? 

Jax Piastów nazyw amy budowniczymi naszej Polski, 
a Jagiellonów reformatorarai, tak też i rodzie ÓW naszych 
nazwijmy budowniczymi: oni spełnili wielką rzecz, ha 
dają Bam w ręce gotową gospodarkę, a od nas zależą 
mądre rządy i zmiany. Młodzieży! Stańmy sią Jagiello- 
aami! 

Ojcowie nasi zbudowali naszą wieś 
polska, my ukształtujmy życie w tej wsił 

Zacznijmy od usuniecia wódki; następnie wpro- 
wadźmy do domu podobizny naszych narodowych bohse 
terów, pchuijmy na nowe tory gospodarkę! 

Do tego dziś trzeba nam się przygotowywać, bo za- 
świtała nam jutrzenka wolności; szykujizy sią na godnych 
obywateli Niepodległej Polski! Benedykt Kulski, 


Sobiecęki, w lutym. 

Czytając kochanego „Piasta, zewsze siyszymy 
głosy naszych rodaków z Galicyi 'o zorganizowaniu Się 
calego narodu polskiego w jedno ognisko, aby wspólnie 
jąć się pracy około odbudowy powstającego państwa 
polssiego. Rzecz to prawdziwa i święta, bo dokąd bę- 
dzicny trwać w utarczkach między sobą, dotąd wspólnie 
pracować nia możemy; ażeby współnie pracować, ko- 
niecznie musimy podać sobie ręce wszyscy 
bez różnicy stanu; czy to pan, czy chiop, czy mic- 
szcezunin. Wy tam, kochani bracia w Galicyi, już dawno 
zrozumieliście to za pomocą swego sławnego organiza- 
tora. „Piasta“. Lecz u nas, przez tą wickową niewolę, 
zapanowała ciemnota. Oprócz księdza, gazetę u pas mało 
kto więcej w ręce miał, bo czytać nikt nie umial. Tak 
lud wiejski, żyjące w ciemnocie moskiewskiej, popadł 
w pychę, zarozumiałość i samolabstwo; nie dbał jeden 
o drugiego; eokolwiek oświeceńszy gardził ciemniejszym, 

nie miał go nawet za człowieka, kto tylko pełnił jakie 
taki urzą, zadzierał nosa w górą i dzisiaj mamy ta- 


| kich dosyć we wszystkich instytucyach, Chłop, gdzieuy 


tylko ehciał jaki interes załatwić, musi się pierwej do- 
brze nadrepiać za drzwiami, albe i niejeden się dzień - 
nachodzić, zanim co uzyska, a gdy tylko jaki „nteligent 


kika amatorskich przedstawień, z fanduszu których isie zjawi, w tej chwili i drzwi ma otworzą i zalatwią 


N 
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gu zaraz. Tak właśnie się dzieje, jak przysłowie po- 
wiada: „Pan z panem, a chłop z chamem“. 

Dzisiaj, kiedy zabłysła jatrzenka lepszei przyszło- 
ści powinniśmy się jaż: otrząsnąć z tego sau wiekowego 
i bledów. Spojrzyjmy jaśniej w przyszłość, bierzmy się 
wszyscy oburącz de odbndowy tego, ce przed wiekiem 
aległe zniszczenin. Niestety, jakżeż mało jest tych twór- 
ców lepszej przyszłości! Zapewne, kochani bracia czy- 
*elnicy, zapytacie się, dłaczego tak jest u nas? Oto dla- 
tego, że iad wiejski, pozostający dzisiaj u nas po wiżk- 
szej części w ciemnocie, patrząc na tych małych urzęd- 
ników, odgrywających role wieikich panów, widzi w nich 
ludzi dumny ch, pysznych i niedostępnych, obawia sią, by 
zaś nie byio tak, kiedy powstanie polski rząd, mówiąc: 

„Jak bądzie Polska sama sobie, dopiero chłopa jeszcze | a 
lepiej będą trzymać na wodzy“, 

Kochani bracia, 
gdy uzyskamy własny rząd, to i my, chłepi, bedziemy 
mieli udział w rządzie, a wiec takich wi żelkich panów, 
» jakich wyżej wspomniałem, będziemy się pozbywać, 
żeby nam nie szkodzili. A teraz, kiędy nadszedł po temu 
cezas — oświocajmy umysł swój, ponczajmy jedcn dru- 
giego, a dla młodzieży powiększajmy liczbę szkół. Niech 
ta oświata się szerzy; czytajmy gazety, a oso bliwie 

„Piasta”, a wtenczas "będziemy pewni, żo staniemy jako 
aaród, co daj Boże. Składamy życzenia wszystkim czy- 
ialnikom. Wincenty Faracik i Franciszek Bugaj, 


Rudno. w Miechowsziem, w marce. 


Andrzej Iwański, 


h = m a 
Listy z Danii. 
Kjerup, 18 lutego. 
Kochani Czytolnicy! Jest nas tu gromadka pol | 
skich robotników i roboćnic, oderwanych wskutek wojny 
ad ziemi rodzinnej. Każdy "radby wiedzieć, co się dzieje 
w naszej Ojczyźnie. U 
Xłómaczyłam swoim jakem mogła wiadomości z 
pism © naszej vieduej Galicpi. 


tutejszych 
Potem pr zypadkotwo na- 


ju siach i miasteczkach, jak Szarańc 


p ZR 


iejąc jako tako czyt tać po dańsku, í 
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potkałam tutaj w Dami „Piasta? i natychmiast go Za 
prenamerowałam, tak, że dzisiaj ta nasza kochana ga 
zetka jest naszym stałym radośnis witanym gościem 
Czytamy każdy numer najdokładniej, a przedewszyst | 
kiem listy naszych żołnierzy, którzy takie mądre dzie 
teraz rady i tak już układają rowe życie na przyszłość, 
oraz listy od naszych Braci i Sióstr, pozostałych w do- 
mach i boryk zających się z coraz więzszemi trndnościami, 
Bracia i Siostry, święte stowa pisza żalnierze z pola 
i inni Świat ludowcy, ża po wojnie musimy za wszelką 
ceng ująć w swoje ręce handel A nie pozwalać sie Wy 
zyskiwać żywiołowi vbeema, który A rozlazł po naszych 
a. Tutaj w Danii, te 
aż radość popatrzeć, Żyda sig tutaj EAN nie uświade zy 
ale też i nie uświadczy się takiej nędzy, jak w kraja 
naszyra, bo tu wszystko jest w rękach chłopskich. Sku- 


nie mamy się czego obawiać, boltkiem tego, że myśmy nigdy nie dbali o swój handel 
i v swój przemysł, żeśmy te wszystko oddawali żydom, 


jest to, że tysiące są takich, jak my tutaj, którzy za 
chlebem musieli opuścić kraj rodzinny. Więc my tutaj 
z obezyzny, prosimy Was, Bracia i Siostry, pomagajcię 
sobie wzajemnie, idźcie za przewodem posłów ludowych, 
Ape izosani w SA łudowem, a z pewności 
przyszłość nasza będzie lepsza. Nas wszystkich tuta; 
pociesza madzi aja, że i my biedacy powróci imy do na 
szych gniazd i że juź będziemy mogli zaśpiewać z e. 
dością: „Długo spała Polska święta, "Hugo polssi crz 
spał, Lecz się ocknął i pamięta, ża en kiedys rolnik: 
miał“. 

Kończąc, zasyłam sordeczne pozdrowienie wszyst 
kim, co czytają „Piasta“, a zwłaszcza naszym Żałnie 
rzom DA wszystkich frontach, życząc im, aby ta kres 
polska nadarmo się nie przelewała. 


„Anna Lechowicz. 


gogo, 12 lutego 


Szanowna Redakcyoi Przedewszystkiem zasypia 
serdeczne podziękowanie zasprzepiękny prezent, to jest 
za tą mapkę Poiski, którą otzytajom w dodatka do 
„iasta“, Sprawila mi ta mapka serdeczną radość, bo 
Sama nie wiedziałam, jaka to wielka byia ta nasza Pol- 
ska, i jak się wszystkie ziemie polskie stały atu 
wojny. My, Polacy i Polki, oglądaliśmy tę mapkę go 
dzinami i jykoś nam sis w głowach rozjaśniało, kiedyśmy 
myśieli nad temi granicami Poiski w różnych czasach 
¡Z ciekawością ogi iądali też tę mapę Dańczycy i Duńki 
którym również dziwnem sig wydawalo, że ta Polska, te 
nie gdzicś w Azyi, ale w środku Europy leży i taki 

iogromny szmat kraja zajmuja, Przespłamy też uajszczeń 
|szę podziękowanie pp. posłom Indowyza zu ich opiekę 
a starania się o naszych najbliżsżych, którzy pozostał! 
|w kraju i znoszą biedę i niawygody. 
| b Karolina Ryłko. 
| 

| 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Rowokat kralowy 


Dr Franciszek Bardel 


kraków. Mały Rynek L. 1. 


Rząd a potrzeby gospodarcze 
kraju. 


Komisya gospodarcza Koła polskiego, a przede- 
wszystkiem jej prezes, eksc. Długosz, czynił oddawna 
starania, aby rząd zetknął się wprost z przedstawicie- 
fami społeczeństwa i po wysłuchaniu ich żądań, doty- 
czących cdbudowy zniszczonej wojną Galicyi, wydał po- 
trzebne zarządzenia, odpowiadające życzeniom fadności. 
Zabiegi wydały reznitat, nareszcie bowiem w poniedzia- 
ick, 19 b. m. odbpła się w Wiedniu konferencya rządu 
z przedstawicielami Koła polskiego. W konferencji 
wzięli ndział: prezydent ministrów, ministrowie skarbu, 
spraw wewnętrznych, robót publicznych, minister żywno- 
ściowy, minister dla Galicji, zamiestnik Galicyi hr. 
Huyo, zastępca marszałka krajowego p. Pilat, oraz szef 
komend rejonowych hr. Lamezan. Z ramienia Koła pol 
siego przybyli: prezes Diliński, przewodniczący komisyi 
gospodurczej exsc. Dłngosz, oraz posłowie: Abrahamo- 
wicz, Głąbiński, Lasocki, Wysocki, Starowieyski, Ste- 
słowicz, Lewenstein, Gross i Diamand. 

Obrady zagaił prezydent ministrów hr. Clam- 
Martinitz, zaznaczając, że rząd stoi na stanowisku 
możliwego zaspokojenia życzeń kraju, 

Prezes Biliński przedstawił kistoryąę zabiegów 

komisji gospodarczej i odczytał cały szereg żądań, do- 
tyczacych odbudowy, a przedewszystkiem wiosennych 
asiewów, poczera przedstawił działałność Centrali dla 
odbudowy kraju, sprawę Świadczeń i szkód wojennych, 
tanku wojenrego, interasy miast i sprawę aprowizacji, 
w końcu przedstawił podniesione na komisyi gospodar- 
czej żądania hr. Lasockiego, aby w najbliższym czasie 
odbyła się konferencya w sprawia ulżenia doli ewakno- 
wanych, w sprawie przyznania zapomóg dia rodzin, któ- 
rych ojców uprowadziii Rosyanie i w eprawie ulżenia 
doli uchodźców wojennych. - 
Eksc. Dłngosz przedstawił wyczerpująco obecne 
wmutne położenie rolników i sprawę wiosennych zasie- 
wów, domagając się, aby natychmiaeł zaprzestano re- 
kwizycył zboża na slew, aby pozostawiono włościanom 
adzewiednią Ilość owsa dia koni, oraz podwyższono 
ilość ziemniaków do sadzenia, gdyż 6 metrów na mor- 
go rupełnie nie wystarcza; podniósł, że obecny brak 
owsa i jęczmienia spowodowany został tem, żo nie speł- 
miono żądań Koła i dopaszczono do tego, że tysiące mor- 
gów nia zostały w zeszłym roku obsiane; zaznaczył 
przyiem, ż6 zabiegi hr, Famezana spotkały się w kraju 
z zapełnem uznaniem i zaufaniom. Dalej domagał się, by 
władze wojskowe płaciły odrazu gstówką za rexwiro- 
wane przedmioty, tar, jak się to dzieje w innych kra- 
jach, a nie płaciły kwitami; by włościanom dostarczono 
åo robót wiosennych wejakowych konl; by nie zmusza- 
ao ładzi podczas robót wiosennych do jażdzenia na pod- 
wody; by fandszturmistów | peluiących służbą etapo- 
wą, wogóle żolnisrzy ponad 50 lat mających, puszczo- 
RQ RA czaa robót na uriopy; by przydzielono do robót 
pełnych jeńców, których żywić powinien rząd, oraz po- 
stawił szoreg innych żądań, mających na celu nstych- 
misstową pomoc dia umożliwienia zasiswów wiosennych, 
Wywody ekze. Dingosza poparli gorąco posłowie 
Abrahamowicz i Wysocki 
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Oświadczył, źe zna ciężkie położenie kraju i będzie pra- 
cowal dla jego dobra. Przedewszystkiem będzie się stæ- 
ral, by ewakucwani mogil powrócić do domów, bo dziś 
na wsi brak rąk do pracy, a ewakuowani muszą sie- 
dzieć bezczynnie i znosić niewygody, którychby, będąc 
w_kraju, uniknęli. Przemówienie eksc. hr. Huyna ce. 
chowała szczera życzliwość dla kraja; wy: 
warło ono jak najlepsze wrażenie. 

Ekse. Długosz przedstawił dalej działalność 
Centrali dla odbudowy kraju. Domagał się rewizyij 
kierowniczych posad w Centrali i powołanią 
przez Centralę czynników obywatelskich do współpracy. 
Oświadczył się stanowczo prasciw budowaniu prowizo- 
rycznych stodół | domków, a domagał się przeprowa« 
dzenia odbudowy definitywnej, na zasadach, już przed 
rokiem ustalonych, mianowicie, że wiaś ma być odbu- 
duwana kosztom państwa. Obocna działalność Centrali, 
opierająca się na prowizorycznej odbudowie, jest kary* 
godnem obciążeniem naieżytości za szkody wojenne, przez 
ludność poniesione, bo rząd pieniądze, wydane na te 
prowizorya, strąci, a ludność za resztę nie będzie w sta- 
nie się odbudować. Stwierdził, że dia budowy miast, rząd 
dotychczas nie zrobił nie, czego jaskrawyiu przykładem 
są Gorlice. 

Poseł hr. Lasocki w silnem przemówieniu po- 
parł gorąco żądanie, przedłożone przez eksc. Długosza. 

Sprawy miejszie i przemysłowe referowali poseł 
Stesłowicz i Diamand. 

Minister Trnka, któremu Centrala. dla odbudowy 
krajn jest podporządkowana, oświadczył, że obecnie 
obejmuje kierowniczą rolę ministerstwo robót publicznych, 
że więc prace pójdą szybciej. Organizacya Centrali dła 
odbudowy jest jego zdaniem dobrą. Jest to jednak instru, 
ment; chodzi o to, by nmiano na nim grać. Zasady od: 
budowy ustali komisya międzyministeryalna, która też 
załatwi budżet Centrali. Centrala powinna się, jego 
zdaniem, oprzeć na czynnikach obywatelskich. Doradcy: 
obywatele z łona Rady przybocznej, powinni stale 
urzędować w Ceutrali. Co do węgla, zaznaczył mi 
nister, że Gslicya była lepiej zaopatrzona niż Wiedeń. 
Gdy Wiedeń będzie miał potrzebny zapas węgla, ta 
Galicya zacznie znów otrzymywać normalną jego ilość 

Minister skarbu, Spitzmitiller, przedstawił sytua 
cyę finansową państwa. Na zasady odbudowy, jakich się de 
maga kraj, mianowicie, jak się rząd ma przyczyniie do 
kosztów odbudowy, zgodził się, oświadczając, że pieni% 
dzo będą. 

Ikugą dyskusyą wywołała sprawa pożyczek, da- 
wanych na odbudowę przez Bank wojenny. Przedstawi- 
ciele Koła domagali sią, by procenta od tych pożyczek 
były płacone dopiero przy pierwszej racie, t. j. w pięć 
lat po zawarcia pokoju, nie z góry. jak się dzieje dziś. 
Minister ekarbu na to się zgodził. Tak więc sprawa, 
o którą od miesięcy zabiegał eksc. Długosz, rozstrzy- 
gnięta została na korzyść kraju. Ludność, która musiała 
w Banku wejennym zaciągać pożyczki oszczędzi przea 
to dziesiątki milionów koron. ` 

W obradach nad aprowizacyą eksc. Długosz 
oświadczył, że w razie rekwizycyi bezwzglądnej braknie 
zboża do giewa. Poruszył też bledę ludności bezrol- 
naj, klórej musi się jedzenia dostarczyć. Hr. Lasocki 
podniósł sprawę Żywności dla ewakuowanych. 

Minister żywnościowy eksc. Hoefer przedsiawił 


Nastepnie zabrał głos namiestnik hr. Huymliw dugim wywadzie sytuacya żywnościową w Austiyh 


Oświadczył, że na razie nie miano zamiaru zabierania 
ziarna do siswa i gdzie to zrobiono, popełniono przekro- 
szenia, jednakowoż sytuacya t konieczność zaspekajania 
potrzeb armii wymagają ze sirony roinictwa jak naj- 
większych ofiar. Uznał z wdzięcznością nadzwyczaj pa- 
lryotyczne zachowanie się ludności w tych eiężkich cza- 
tach. Przyrzekł, że będzie się starał, aby Ww przysziości 
rekwizycyi dokonywało samo społeczeństwo agtono- 
micznie. 
Prezes Biliński ustalił w końcn następujący 
rezultat konferencyi: 1) Rząd zgodził się, że subwencye 
ta odbudowę dawać będzie w gotówce i w materya- 
ach; 2) zgodził się na to, by ed pożyczek wojennych 
procent płacony był dopiero ze spłatą pierwszej raty, 
kj. w pięć lat po zawarciu pokoju; 3) zgodził Się na 
przyznania premii za zasiewy, głównie za uprawę roślin 
motyłkowych; 4) rząd przyrzekł, że ceny za zboże będa 
podwyższone; 6) przyrzekł załatwić szybko budżet Cen- | s 
fali dla odbudowy- kraju i zorganizować działalność 
Veatrali na podstawie ścisłego współdziałania ; 
przyboczną; 6) zobewigzał Się, że czynsze dia bezdom- 
tych będą wypłacane; 7) przyrzekł udzielać miastom; 
caliczek, prawdopodobnie lezprocentowych. 

Rezultat ten jest duwodem, jak konieczne jest 
wetknięcie się przedstawicieli 
t rządem. 


Czerwone druki. 
0 wsparciach państwowych. 


„Rozmawiając o świadczeniach wojeunych, słyszy 
üş nieraz zdanie: „Żeby mi się to drugi raz wydarzyło, 
bbym wiedział, jak postąpić. Wziąłbym sobie zaraz 
iwiadków, taksaiorów i t. d Ale wtedy był człowiek. 
pupi“. Dużo ludzi na wsi mówi: „Żeby się tak wojna 
riagla ze trzy lata, wiedziałbym, jak postąpić w tej lub 
wej okazyi“. Ja zaś powiem: Choćby się wojna i pięć | 
at (co broń Boże!) ciągła, mało się z niej nauczymy, 
jak się bronić, a to dlatego, że jesteśmy tak zaco-; 
ani, że nowość nie może nam się w głowie pomieścić. | 
+ Przed kiikn laty — jeszcze przed wojną, podczas. 
zawieruchy bałkańskiej — mało kto otrzymał zasiłek, 
thociaż wiełu miało do tego prawo. Ustawa zasiłkowa ` 
kie była wtenczas znana szerszemu cpółowi. Obecnie 
tczymy się ustaw zasiikowych na przykładach. Dostał. 
tasiłek mój sąsiad, diaczego nie mam i ja dostać? Wielu 
Kara się o zamiłki nie dlatego, że ma do zasiłku prawo, 
ije dlatego, że sąsiad „bierze“. 

Do takich nowości, z któremi jest bardzo ciężko , 
sposrać naszą galicyjską wieś, nałeży rozporządzenie 
tesarskie z dnia 12 czerwca 1915 r. Nr 161 Dz. u. P., 


-- 
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Nie wysłużęł jeszcze całv rok wybuchła wojna. ko- 
dzina nie mogła uzyskać za mero zasiłku, ponieważ 
pelni trzeczlatnią obowiązkową słażbę prezencyjną. Po- 
wiedziano matce, ża jak syn odsłuży ewoje trzy lata, 
a wojna sią nie skończy, otrzyma matka zasiłek. Ponie- 
waż się nie zanosijo na koniee wojny, cieszyła się matka, 
że w jesieni 1916 roku skończy syn obowiązkową sśużbDę 
i watza otrzyma zasiłek. Niestety, zanim syo wysłużył 
trzy łata, padł na placu boju. Przepidi zasiłek. Pensyę 
pe poległym mogłaby otrzymać tylko żona i dzieci 
Matce pie przyznaje ustawa prawa do zæ 
opatrzenia z powodu świerei syna. Otóż 
matka ta, nie mając jaź prawa do zasiłku, ani do 
zaopatuzenia, może wnieść prośbę o wsparcie 
państwowe. 

Byłą tukże i drnga taka rodzina. Syn dosłagiwał 
już tezy lata, tymczasem został ciężko ranby, a na- 
stępnie smperarhitrewany, wrócił do domu jako niezdolny 
do pracy inwalida. Rodzina zasiłku już nia dostanie, bo 
gyn Aj st w doma, ale o ile ten sym jest niezdatny do | 
ta rodziua wnieść prośbę o wspareie 

p a ń stw 01 we. 

Ter syn inwalida dostanie bez starań pensyę im 

wałidałną i zwyeęzajnie dodatek za rany. Ale to wszystko 
jest mało, gdy do roboty niema zdrowia, a niema ma- 
jatka. Otóż tea inwalida, którego rodzina nie bierze za: 
siłku, może sam lub wraz ze swą rodziną starać się 
jO wsparcie państwowe. 
| Był także jeden słnżący. Był wołarzem. Zdał się 
do wojska. wysłużył trzy lata, chodził na ćwiczenia 
i służł dalej do wałów. Wybuchła wojna, został powo- 
łany jako rezerwista do wojska. Nikt się nie starał 
o zasiłek, bo nie było bliższej rodziny. Żołnierz ten zo 
stał ciężko rauty, a następnie jako inwalida uwolniony 
z wojska. Dali mn maleńką pensyę inwalidalną, z któ- 
'rej nie wyżyje. Do zarobkowania — niezdolny. Może oB 
„podać prośbę o wsparcie państwowe. 

Z powyższych przykładów widać, że oprócz zasił- 
ków, pensyj inwalidainych, dodatków za rany i zaopa- 
itrzenia dla wdów i sierót istnieją jeszcze wsparcia 
(państw owe, które z reguły przysługują rodzinom, 
nie mającym prawa do zasiłku i te depier „wtedy, gdy 
żołnierz na wojnie zginie, umrze lub zaginie, albo ted 
wróci do demu niezdolny do zarobkowania. Hioże także 
o wsparcie starać się sam inwalida, którego rodzina nie 
pobiera zasiłki. 

Jednym z głównych warunków do uzyskania 
| wsparcia. jest tu tak, jak przy zasiłkach, ubóstwo i nie- 
zdojność da zarobku starającego się e wsparcie, oraz to, 
że żołnierz, 6 którym mowa, Starał sią przed powoła: 
| niem ga do” slużby wojskowej © utrzymanie radziny, 
|która obecnie jest pozbawiona tego utrzymania. Fak 


ł uzupełniające ja rozporządzenie ministeryaline z dnia inwalida jak i jego rodzina musi przy staramiach się 
8 września 1915 e Nr 288 Dz. u. p. c wsparciach o wsparcie ndowodnić papierami wojskowymi lub też 
saństwowypch dla inwaliiów, ezżonków ich rodzin. świadectwem lekarza powiatowego (iizyka), iż zdolność 
eraz dla osieroconych redzin szeregowców. Mimo, iż j wykonywania poprzedniego zawodu zmniejszyła się n in: 
weść tych przepisów byla już przedstawiona w „Pia | walidy przynajmniej o 30 procent, to jest o jadnę piąta 
ieie“, do wyjątków należą ladzie, którzyby z nich ko-, część. 
tzystali. Dlatego uważam za stosowne 8 sprawę tę na ła- O wsparcie należy się w ten sposób starać, jak 
mach „Piasta“ odnowić. Nie będę tn przechodził całej o zasiłek. W każdem starostwie są w tym cela w ko- 
astawy, lecz podam jej najważniejsze przepisy przy-;misyi zasiłkowej czerwone druki (tak jak do zæ- 
kładowo. : skw Są druki czarną farbą oŭbijane} Prośbę 
Syn biednej wdowy został zaasenterowany na wio- | wsparcie pisze Się na takim czerwonym 
mę roku 1913. W jesieni tegoż roku wstąpił de wojska. Arub u i wnosi sie ja za pośrednictwem zwierzchności 


gminnej do powiatowej komisyi zasiłkowej, która przy-|się od kurateli, przyłączyły się do koalicyi przeciw 
znaje wsparcie lub wyda na piśmie odmowną odpowiedź. hilienn, Gdyby jednak nawet wojnę mocarstwom can- 


|tralnym wypowiedziały, to ta wojna nie będzie mieć na 
|losy wojny europejskiej najmniejszego wpływu, mimo, 
że Chiny mają 450 milionów ludności. Ta wojna byłaby 
tylko wojną na papierze. 


O ile mi wiadomo, łudność nie korzysta z tej u-' 
stawy z powodu nieznajomośai odnośnych przepisów. 
Dłatego, aczkolwiek nie jest to obowiązkiem ustawo- 
wym, lecz — REG” obywatelskim wójtów — po- 
winni naczelnicy gmin, dbający o swe gminy, w odno- 
śne druki czerwose na a w misd zasiłko- Wojna z Ameryką jeszcze nie ) wybuchła, 
wej się zaopatrzyć i starać się wyżej przytoczone roz- | choć ogólne panuje przekonanie, ża wybuchnie. Wstrzymy” 
porządzenia w życie wprowadzić. Należy się spieszyć, | wanie się Ameryki spowodowane zostało prawdopodobnie 
bo przepisy te obowiązują aż do odwołania, mogą więc przez wrogie stanowisko Meksyku, w którym Niemcy 
uledz wnet ze strony rządu odwołaniu. rozwinęli żywą agitacyę przeciw i tak tam znienawie 

Franciszek Piątkowski z Łuyczany. dzonym Stanom Zjednoczonym. Prezydent Wilson kazał 

- jednak nzbroić amerykańskie okręty handlowa, które 

wskutek tego będą nawet walczyć z niemieckiemi ło- 

a a dziami podwodnemi, te zaś będą je topić, jako okręty 
Wo na elro A ska wojenne. W ostatnich dniach zatopiły łodzie podwodne 
8 trzy amerykańskie okręty. Wszystko to wskaznje, ża 

„ak. a, à . |wybuch wojny z Ameryką zbliża się z każdą godziną. 

Przewrót, jaki się dokonał w ubiegłym tygodniu | Ambasador amerykański z Berlina, przybywszy do Ame- 
w Rosyi, odwrócił uwagę całego świata od wojny. Bądź |ryki, oświadczył wręcz wiiającej go ludności: Przyne- 
co bądź bowiem przewrót ten, jeden z największych | simy wojnę z Niemcami! 

w historyi, jest za silnym, za potężnym, by nie usunąć 

w cień wypadków wojennych, do których w półtrzecia Na terenach walk 

roku wojny ludzie się już przyzwyczaili, ponadto zaś | ubiegły tydzień przyniósł znamienne wypadki. Przede- 
przewrót rosyjski musi się odbić i na samej wojnie —  wszystkiem okazało się faktem, że Anglicy zajęlł Bag- 
w ten lub inny sposób, a ludzkość cała czeka wypad-|dgąg i posuwają się dalej naprzód w Mezopotamii, dą 
ków, któreby wojnę tę doprowadziły nareszcie do końca. |żąc do połączenia się z armią rosyjską, prącą na Tur. 
Dotychczas przewrót rosyjski na bieg wojny zupełnie |cyę z Persyi. Równocześnie wojska angielskie i egip" 
nie wpłynął. Wypadki wojenne i związane z wojną za- | skje podjęły podobno marsz na Palestynę od strony kar 
biegi dyplomatyczne idą swoją koleją. nału sneskiego. W Macedonii rozpoczęły się zaciekłe bie 

Na czoło wypadków wojennych ubiegłego WADIM twy, które zdają się wskazywać, że armia koallcyjna 
wybija się zaczyna zapowiadaną od dawna ofenzywę. Najważniej- 

zerwanie stosunków Chin z Niemeami. szy wypadek zaszedł jednak na froncie francuskim, 

"am w okolicy Peronne i Bapaume nastąpiło wcale 
Rząd chiński uległ namowom koalicyi i podobnie, jak |znaczne cofnięcie frontu niemieckiego. Wywarło one 
Ameryka, zerwał stosunki z państwem niemieckiem. — ogromne wrażenie w całym świecie, nastąpiło jednak 
Uczynił to z wyrachowania, Chiny były dotąd pod ka- ściśle wedłag planów niemieckiego dowództwa. Zdaje 
rateią mocarstw i musiały im płacić odszkodowanie za |sję że na tym froncie rozpoczęli silną ofenzywę Anglicy. 
stłumienie swego czasu powstania bokserów. Obecnie, | Pisma doniesły, że ogień armatni, jaki tam przez 48 
gdy koalicya zawarła z Chinami sojusz, Chiny stanęły | godzin utrzymywali Anglicy, podobny był do jakiegoś 
z nią, jako równy z równym i przez to pozbyły się Ka- | straszliwego kataklizmu natury, trzęsienia ziemi it. p. 
rateli. Zrobiły więc interes. Interes zrobiła też Anglia. 


Jej chodziło w pierwszym rzędzie o okręty niemieckie, Ubiegły tydzień walk 

internowane w portach chińskich. Jest ich 13, o pojem- Wejna z Rosyą. Koło Brzeżan, Złoczowa, nad Na: 
ności 35.000 ton. Wobec niszczenia floty angielskiej rajówką, nad Stochodem i Dniestrem przeprowadziły 
przez niemieckie łodzie podwodne, Anglii zależy na Ka- | wojska centralne kilka ndatnych wypadów. 15 b. m. 
żdym okręcie, bo n. p. w Australii leży mnóstwo Środ- | działalność bojowa z powodu nowych mrozów osłabła, 
ków żywności, których niema czem przewozić. Dobre|16 b. m. próbowali Rosyanie ataku koło Stanislawowa 
więc i 13 okrętów. Te okręty rząd chiński odrazu gkon-| nadaremnie. Zresztą pauował „spokój. 

fiskował i oddał zapewne Anglii. Następnie rząd chiński Wojna z Rumunią, Na froncie rumuńskim panowal 
zajął wojskowo niemiecką kolonię w Hanksu Obecnie | wy ubiegłym tygodnia prawie zupełny spokój. zę 


m R OOO A BE... M 


należy oczekiwać Wojna z Włochami, Poza walką działową na ró 
, F żnych punktach frontu. ważniejszych operacyi nie było, 
zerwania Chin z Austre-Węgrami, Wojska anstryackie odniosły znaczny snkces w Alpach 


be i Austro-Węgry mają w portach chińskich kilka-| włoskich, zajęły bowiem dzięki przebiciu tunelu w lo 
naście okrętów, których tak Anglii potrzeba. Ogólne |dowcu, szczyt górski Schneió, wysoki na 3300 metrów, 
jest przekonanie, że to zerwanie stosunków Chin z mo- Wojna we Francyl. Na całym ironcie panowałą 
narchią nastąpi niezadłago. Postąpienie Chin jest zu- żywa czynność bojowa. Raz po razu atakują Anglicy 
pełnie podobne do postąpienia Ameryki. I Chiny oparły|i Francuzi w różnych punktach. W okolicach rzeki 
się, taksame jak Wilson, bezwzględnej wojnie łodziami! Ancre podjęli Anglicy, jak się zdaje, ofenzywę. Armia 
podwodnemi, choć ta wojna Chin wcale nie dotyka. |niemiecka opuściła na pewnej przestrzeni swoja -stano 
Poszły one na lep koalicyi, która chciała cały Świat|wiska, tak, że miasta Bapaume, Peroane, Noyon, odzy: 
przeciw Niemcom zmobilizować, a że przytem uwolniły: skali Francuzi i Anglicy. Walki trwają dalej, 


-Woina na morzu 1 w powietrzu. Dnia 17 b. m. 
gtnicza flota niemiecka zaatakowała Londyn i wyrzą- 
kila znaczne szkody. Z wyprawy tej nie wrócił jeden 
alon Zeppelina, zniszczony, gdy pizelatywał nad Francyą 


Następny numer „Piasta” 


ryjdzie juź w objętości 32 stron i zawierać będzie sze 
ge listów od żołnierzy, korespondencyi z powiatów 
gmin, oraz kilka ważnych artykułów. Numer ten ko- 
stować już będzie ` ; 
20 kalerzy za egzemplarz 

r rozsprzedaży. Zwracamy na, to uwage Czytelników 
'Czytelniczek. Powiększenie numeru pozwoli nam roz- 
Łerzyć znacznie dział listów, urozmaicić numer i zrobić 
lażdy numer dokładnym obrazem całokształtu życia 
mitycznego, wojennego i ludowego w Polsce. 


Z powodu braku miejsca w dzisiejszym — zamie 
ścimy wyczerpujący artykuł o stanie sprawy polskiej, o tem, 
co się dzieje w innych dzielnicach i przegląd ypelityczny 
w następsym numerze. c 

Dr Bi ły stanisław, poseł pow. brzozowskiego, który 
dotychczas pałnił służbę porucznika- audytora w Przemyśla, 
znajduje się obecnie na froncie wschodnim: adres obecny: 
Sąd połowy I. T. D. 36, poczta polowa 634. 

Stan zdrowotny armii austro - węgierskiej przed: 
stawia się, wedle ogłoszonego komunikatu, bardzo dobrze, 
Wśród armii w polu niema żadnych epidemii. Odsetek cho- 
rych w wojska jest bardzo maly. Ma 1.000 żołnierzy od- 
stawia się do szpite' » miesiqczuie najwyżej 20-tu, jako cho- 
rych. Na 100 rannych i chorych przeciętnie 70 wychodzi 
ze szpitali zdatnych znowu do służby na froncie. 

Kariy na kawę nie będą już wcale wydawane, a to 
z powoda braku kawy. Kto ma karty, na które kawy kupić 
nie mógł, powinien je przechować, bo o iła już czystej kawy 
na nie nie dostanie, to będzie mógł dostać nową mięszaninę, 
zastępującą kawę. [a nowa kawa będzie się składać z ezę- 


. 4 ści kawy czystej i surowego cukru, a będzie sprzedawana 
K RO N ] KA w speryalnych opakowaniach. 
sl a 
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Minister żywnościowy w Austryi, generał Hocfer 
oświadczył, że ma zamiar najbliższe zbiory zająć w caiości, 
aby przeprowadzić sprawiedliwy rozdział zboża i ziemnia- 
ków w całem państwie. 

Czas letni wprowadzony będzie w Austryi także i w tym 
roka. Obowiązywać będzie od 16 kwietnia b. r. 

Krajowa władze polityczne w Austryl zostały upo 


Kalendarzyk tygodniowy. 25 marca, niedziela: Zwia- 
żowanie N. P. Maryi; 26 poniedziałek: Teodora; 27 wto- 
uk: Jana Damasc.; 28 środa: Jana Kapistrana: 29 czwar- 
ak: Wiktoryna; 30 piątek: Siedm boleści N. P. Maryi, Jana 
Klimaka; 31 sobota: Balbiny; 1 kwiecień, niedziela: Nie- Pako do dania zarządzać, oprodiczajiczaiw Oi 
lułoiąa Falmowa, Hugona. Pe do ye j pazen, PASA Ww 

Zmiany słońca i księżyca: wschód słońca w niedzielę ak 4 - ; y 

j u G $ é g2 
(5 marca o godz. 5'34, zachód o godz. 556; wschód słońca l Przekazy pocztowe x, OAZIE Ek N poczty 
e miodzieię 1 kwietnia o godz. 5'18, zachód o godz. 6-09 połuwej muszą opiewać, wedie ostatnich zarządzeń, na wa 
| i 5 A : '|lntę markową i być wystawiane na blanzietach, przeznaczo 
N piątek 30 marca pierwsza kwadra, i BG 
ps nych do obrotu międzynarodowego. 
Sprawa wyodrębnienia Galieyi. , sadź BOOL kB Ardy na uładukglo dy 
r : - ri. owskim, ograniczono o . m. do mniej więcej wie 
kilka day a PE pien 1 Ro aj tnia ruch osobowy i pakankowy na szlaku Ptaszkowa- Gry: 
jostów sic zy nani s asa o pay. É Ke P e bów. Kuch towarowy na przestrzeni Nowy-Sącz-Grybów za 
c s i 
i f P '| stanowiono zupełnie. 
Bojko i Średniawski, ci dwaj ostatni w miejsce po- Š ? 
i sa, Wszystkie browary w Ausłryl będą w czasie o 
łów Długosza i Lasockiego, którzy na pawien czas w cbra- i : ; 
jach tych nmdziałn brać nie mogli. Posłowie nasi sprzeciwili ARE 3 EA Wi Tat zamka igia ami PE 
ią zasadniczo dwuizbowemu parlamentowi oraz projektowi Ka Aa PA b M7 a e y EW tega toega cje 
- z ; b iake | gdzieś od lipca nie będzie zupełnie piwa. 
Pk cng pana o wane nap RAE £zkółka drzew owocowych p. Jędrkiewicza istnieje 
brady trwać będą czas dłaższy, Pomówimy o tej sprzwio Kodat: Aei 
F następnym numerze, WŁ Wo wa ne R 1 46 
3 Żydzi z części Galicyi, zajętej przez Rosyan, zo 
wyplata zasiłków uchadźcom. stali, wedle doniesień pism, „ze względów bezpieczeństwa” 
wysłani do Rosyi. 

leńcy cywilni Polacy, znajdujący się w państwit 
niemieckiem, mają być teraz za przykładam Austryi zwoł 
niezi i odesłani do domów. 3391 jeńców cywilnych już zo 
stało uwolnionych. 

Metropolita Kościoła katolickiego w Rosyl, ka. ar 

+ cybiskup Klnczyński, zmarł w Jałcie, w 70 roku życia 
Karty na ubranie. W dwóch wielkich fabrykach prochu I amunleyi 

Wedle doniesień pism wiedeńskich, dla zapobieżenia |w Ameryce przyszło ll-o b. m. do straszliwych wybuchów 
fchwie ubreniowej, uaprowadzona będą pewnęgo rodzaju! W Knigsland wybuch obrócił w perzyną całą fabrykę i całą 
tarty na ubrania, Kto będzie potrzebował? nowego ubrania, | kolonię robotniczą. Mnóstwo ludzi zginęło. Szkoda wyrtom 
kusi naprzód wykazac, Że go istotnie potrzebuje, a nadto |około 150 milionów koron. — W Haskel zburzona sestali 
musi ać stare ubranie. Te stare ubrania po naprawieniu | wskntak wybuchu caia miejscowość, a zakłady brycznę 

i oddać branie. T i p k wybuch ż iej ŚĆ, kłady fabry 
| odczyszczenin będą sprzedawane osobom biedniejszym. |zrównane z ziemią. Wybachy były tak straszne. ża odeznta 
W tem sposób handel staremi ubraniami zostanie zupełniejje w promieniu 100 mil % 
tanziętv. 


Na skutek zabiegów naszych posłów, zwłaszcza posła 
a.Lasockłego, ministerstwo zarządziło wypłatę zapomóg 
państwowych, uehodźcom wojennym se wschodnich powiatów, 
itóray jus oł dłaższego czasu przebywają w powiatach poza 

em lub nad Sanem leżących. 


»__ | AT LĄ szosie, wskutek czego była terenem przemarszow olbrzymich 
powiatów g gmi armii i naszych i zde, M Gospodarzyłł u nas Moskala 
tek jak I gdzielndziej, í gdyby ta lek gospodarka trwała 
Pisarzowa, w Limanowskiem. Niedawno tema zasza-| była dlużej, toby „ani jedna krowa, sui jedna kura chyba 
te w rozmowę z jednym Żydem, s on mi tak powiada: nikomu nis została W roku 1918 rozpoczęto u nas 
„Gdybyście wy, katolicy, byli tak zjednoczeni, jak my, toby | budową kościeła kosztom 70.000 koros, zabranych zə skła- 
sią wam bardzo dobrze poredziło*. I słusznie, lie to teras! dek publicznych. Do kościoła zalsżeć będzie Kupno i e4 
"skarg, Że nas żydzi wrzyskują na różnych towarach, joszcze  siednia gmina, Poręby Kupieńskie, Budowę prowadził bads-. 
sobis każą w dodatku przyzogić „poczty“ czyli prezenty. | walczy Marcin Osiniak z Kolbuszowej. Dzięki ofiarności luda 
Przypomina to tego, co siedzi przy studni i narzoka, że się | tak z uższej parafii, jak i z eąsiednich, dzięki niastrudzonej 
mu pió chce, ala nio wstawie, nia nepije się, tylko czska,| pracy naczelnika gminy, p. Gabryela Jarosza 1 Michała 
aż mu poda Pora który każe sobie p..agdnie zą to zapłacić, | Minzgi, członka komitetu kościelnego, ka. Jana Markiewicza, 
Ja wam to udswrodnię choćby na przykładzie z naszej wioski, | byłego proboszcza w Kolbuszowej i ka. Teofila Stawarza, 
Mamy tu sź dziewięć rodzin żydowskich, u Kółko rolniczej obsenie wikarega w Limanowej, dzieło nasza powoli dopro 
stol pustką. Chciało kilka jodnostak puścić ja w ruch, lecz| wadzilismy do skutku. Kościół jast obecnie na zewnątrą 
nie przyszło do skutku. Jednakże w iecia 1916 r, gdy Ży-|uzończony i przykryty blachą. kioskalo dobrze go zniszczyli, 
dzi sprzedawali sól drogo i za łaską, naczelnik gminy spro-| bo zabrali dużo drzewa £ desex x rusztowań, które się jæ 
wadził dwa wagony soli pe zwykłej cenie, tak, žo się każdy |szcza przy kościeis znajdują. Jak zewaząd, tak i od nas 
w nią zaopatrzył na dłogi czas i dotąd nam jeł nie brak, | kto zdolny, poszedł bronić Ojczyzny. Kilku już poległo- bo- 
W jesieni 1516 r. żydzi sprzedawali naftę po wysekiej © | aaterskz | śmiercią na poln chwały. Brak narzędzi rolniczych, 
Rie, wójt eprowadził nafte po normalnej cenio, wtedy żydzi 
prosih, by Iść da nich, że dadzą po tej samai zanie, to i on. 
Ai w naszym powiatowem miazteczku, w Limsnowej, byl 
wielki brak ns ty; żydzi ją gprzadawali drogo, więc Tow.| Nie dosć, áo kańda z nich haruje od świta do nocy, ta 
„Koso“ sprowadziło kilkadziesiąt berzek i każdy jaj dosta- |jeszcza wszędzie nią porjrają i wytykają ta skromno za 
nie, ile trzeba, a żydom zdechła ta dojna krowa. — Są po | siiki. kióre w dzisiejszych czasach nłowiademo na co obró 
miestach sklepy kutolichie, a i po wsiach ich mia brak, tojcić. Najgorsze rzeczy dzisją się æ cukrom 1 a tytoniem. 
my je pomijamy, a idziemy du żydów. Wiała to i gospoda-| Przel wojną, gdy było więcej krów, to tam oltłop na wm 
rzy przed wojną, gdy biedniejszy chelni u nich kupłć zboża, |cukra nie kupował, tylko od wleikiego Święta, lo działaj, 
pdmawłało, žo nie mają, a skoro din żydk, to było i ten|gdy krów i mleka brak, cukier jest niezbędnym artykułem 
potrzebujący musiał dopiere kupić u żyda drożej. Powiada | spożywczym i wszystką omastą. Od palenia tytonis, gdy nią 
hle jeden, Że żyd ma bzczęście. Albo to prawda? Kióż mujkte przyzwyczaił, trudne się odzwyczaić. A ta w żadsa 
go dał Inb za cs? Dis czego, gdzie jest lad światy, niejaposdb tytoniu dostać nlo możaa, Panowia zawsza w tra- 
fuzie do nich i nie popłera ich, ale popłera sam giabie, tam |fice dostaną, ale chłop gdy przyjdzie ośm kiiemotrów do 
Łyg nie ma szezęścia, Nie bogadmy ich swoją ciomnotą — | miasta, to nieraz wystoł się pół dnia i diużej na mrozie 
a zobaczymy, jak będzie ich szczęście wyglądać, A zatem jlub słocie I nie nie dostanie. Trzeba przynieść kurę albo 
kiernjmy się zasadą: „swój do swego i stopami św. Jana: |grochn, toby się tytonia dostało. Że też władza tema nia 
„Synaezkowie moi, miłujcie sl; nawzajem*, a będzie się | położą kresu! Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. 
bam debrze powolziło w tem I przyszłem żzcła. Józef Tarnowski, 
i Józef Serafin, strażnik kolejowy. " Harta w Brzozowskiem. Kochani Bracia! Chciałem i ja 
Bgcza! Górny, w Jasielskiem. W naszych stronach | z naszej wsi kilka ełównapisać o tych wojennych casgach, O dro- 
tzale Straszna drożyzna. Gdy człek zajdzie do miasta ! chce | żyźnie, o wszystkich tych naszych bołączkach, piasćnia będą bota 
toć kupić, to się aż za głową chwyta, takie wszystko dro-|są rzeczy znane. Chciałbym zwrócić uwagę na objaw, który 
gio. Mydła jest po sklopach dość, ata to, co dawniej Le 2 sra R w naszej wsi, a który graznje i po innych oko- 
walo 190 halerzy, dziś kosztnie najmalej 2 korony. Mężczyźni  liceeh. Jeśli kto podczas tej wojny mógł pozostać w domu 
tzarżą eię na brak tytoniu, kobiety na brak cakre. WVpra-ji jakołako mn się powodzi, to nie ma jaś żadnego względa 
dzia gą kartki na cukier, sło oae nic nie pomagają, Na|na nikogo, pauoszy Bię, zdzieza za najdrobziejszą przysłagę, 
dobitek wszystkiego brakuje wszędzie, a właściwie wazystko | tak, że niepodobna <wroznmiać, jak się takiemu w głowia 
gest, tylko żydzi nie sprzedadzą, jeśli im cię ais przyniaste | mogło przewrócić, Przecie ludzie wszystko widaą i władzą, ce 
poczty“. Jaskrawe nadużycia w tym kieranku są zwłaczcza ikto ma, więc panoszeniem sig niczego się. nie wakóra. Taka 
widoczne przy tytonin. Niektórzy żpdzi i trafiki nis melą, | penosząca sią jednonika może sią dać całoj wsi dotrza wa 
ala jak im się przyniesie jaj lub masta, to sprzedadzą paszzę, | znaki. Trzeba sobio będzie tylko zapamiętać te rzaczy na 
dwie, a nawet i więcej. Taksamo x cukrem. Na kartko go | przyszłość, bo przacia wojna zawsza trwać wie będzie. 


(brak koni i bydła daja śgią ludziom wą znaki, Nadto dobija 
wszystkich drezei! najpotrzebniejszych rzeczy. Biedne ta. 
bieży, która mają mężów na wojnie, rozpacz jus chwyta 


hikt nie dostania, ala jak się kurą lab koguta zaniesio, te | Szymon Pantoł. 
jest tyle, ile się zachce. Przyodziaw straszliwie droga, Mierzeń, w Wielickisam. Kochazi Czytelnicy i Osy 


telniczki! Wieś nasza jzzt malutka, ma zaledwie 43 numery. 
Ludzia biedni, bo najbogatszy ma 14 morgów gruata. Zre- 
gztą sama bieda. 16 osób z nuszaj wsi było zasądzonych 
| za występki podczas inwazji w reku 1914, na kaią vd ja- 
Pozdrawiam czcigodnych posłów ludowy ch, SZ8n5wnĄ Rə- | dnacgo do uzsściu miesięcy. Dowód to, s we wsi ciamadia 
dakeyg, Czytelników 1 Czytelniczki, Mitołaj Żabihcki (ogromna Mamy wprawdzie szkołę i Kółko rolałcze, sie ża 

Kupno, w Hoibaszowskiam, Kochani Czztelniey i Czy- |jadza i druga instutucyh oświatowa nia rozwija się najis- 
sinicszi! Wieś nasza, licząca okało 300 namerów, leże| piej. Kólzo po odejściu człanków na wojnę przestało isinioć. 
w oślagłości 8 kilometrów o3 Kolbuszowej, pray złóznsj i Wpraydzie zoslał przewodulzzący, ackrabarz i skarbnik, ala 


Vit nie nie robl Przewodniczący zaś włożył cały fundusz 
wzsstały do kaparty, schował, I tax pieniądze leżą bez po- 
iztko, Śwolą drogą, jak «ią mają dziś Kółka rozwijać, kiedy 
ia każdym kroku stawia się im przeszkody. Myśmy n. p. 
heleli kupić acli warzonki, wiec jsko członkowis Kółka na- 


ćsaliimy do Wieliczki, przybiliśmy na podania pieczątki 


Tstka, ałeśmy nawet odpowiedzi nis č 
£gdowi. Masz tu chłopie. 
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Miałem wtedy lat ośmnaście, Qjciac kupil grunt w Porudnią 
oddzłonym 10 klm od Jaworows, miasta sławnego s tagg 
że tam krć! Sobieski tańczył z kawalową. Pierwsza rzet 

jaka mule uderzyła, kiadym przsjeźżdźał przez wsie tutejsze, 
byla nizka kultura ludności tutejszej, t j. Rasinów. W ca 
łych wsiach nia spotkało Bię ani jediego komina, a przyjs 


aii, bo eól tą przyej chałom w te strony w roku 1911. Wszędzie eame kurns 


chaty. Gmina Porudna, oprócz kolonii, ma Ż50 numerów 
a eą tylko trzy domy z kominemi, a to dom sekretarza 
gmianego i dwa domy Żydów, mających szynki i to dość 


Go do szkoły, to mieściła się ona dawnisj w domnu|obszarna, Wieczór w wieczór w tych szynkach pełno było 


rójta. Wójt i jego Żona, ludzie bezdzietni,. rozniałejąc po- 
rzebę oświaty, oćstąpiii dwie izby, jednę na naazę, drugą 
ła mieszkania nauczyciałce, dając przytem opał swój i obzłagę. 
A zimie wójtowa przyjmowała dziaci do swejej izby, ogrze- 
vala to kuło kuchni, oratulała chnstkami, żaby w drodzo 
sio zmarzły. Stancye były suche, podłogi zawasza wymyta, 


chłopów ruskich, popijającycii „Loryłkę* i mówiących tylko 
o Mazurach, do których sią odnosili nieprzyjuźnia, W r. 1914 
wybuchła wojna, 13 wrzośnia zjawili sią u nas Jlosksłe, 
Na naszej kwłonii zapanował sirach, bo z jednej strony ba- 
łińmy się Moskali, z drugiej sąsiadów Rusinów, którzy oble- 
cywaii nam już przedtem, że jak Moskało przyjdą, to oni 


pta szkoła kosztowała tanio, bo z opałem i t. d., 170 ko- |razem z nimi będą „rizać* Mazurów. Część kolonistów wy: 
wu na rok wraz s mieszkaniem -nauczycisłki, Caitezy łata jechała na zachód, część została, zdana na łaską Bożą, 
lak trwalo, aż nareszcie przyszło do jakichś nieporozumień mię- | Przyszło I msie z ojcam uciekać. Ojctec pojechał iarą, ja 


łzy nauczycielką a wójtową, no i wójtowa wyrzekiw sią szkoły 
w swoim domu. Wynsjęto we dworza lokal za 900 koron 
łardzo mizerny i marny, więc też i nauka nis przynesi ta- 
kich korzyści, jakie przynosić powinna, Mamy nadzieję, ża 
o wojnie to się wszystko jakoś zmieni. Pozdrowienia dia 
wszystkich, „Jan Krzysztofek. 
Mucharz, w Wadowickiem, Szanowna Radakcyo! W ne- 
mych stronach skarżą mię wszyscy na brak tytonie, Nie cho- 


aiadłam na rowar. Ojciec został w sąsiedniej gminie, ja dc- 
jechałom pod M cścłisza, ale tam zaskoczyła mas kozacka pa- 
trol, która sasypała ogniem trea naśzych wojsk. s którym 
się znajdowałem, Zawróciłom więc do domn, Przechodząc 
przez wie Armanowską Wolą, cheiażam się schronić do jo- 
drego Rusina, ale on mnie nie przyjął, mówiąc, ża dla Ma- 
zars w jego domu nioma miejaca. Poszodłerm więc na fol- 
wark Iwaniki i tam zanocowałam, W nocy Rusini z po 


izi ta już a jakieś specyslne gatunki, alə o ten zwyczajny |biizkiej wsi grabowali cały dwór, porozbiarali wszystkie 


łytoń do fajki, jaki tu u nas eig pali naiwięcej. Dostać ty- | sprzęty, 


_ bnim trudno, ba trafikanci zawsza mówią, że go brakuje, 
Va dobitek u nas sprzedają ten tytoń do fajek pomięszany z buko- 
wemi liśćmi. Jeśli już dodaje się bukowych liści do tytoniu, to 
alechżaby ten tytoń był tańszy, a nie drożzł Pozdrowienia 
Ua wszystkich. - Andrzej S$. 


zęty, mówiąc, Żżo oni na ta pracowali, 


Po trzydniowej tułaczce wróciłem do domu, gdzła za 


Rzeszotary, w Wielickiem. Kochani Czytelnicy! Odjstałem ojca z całą rodziną i płądrujących kozaków. Parą 


fawna czytamy w „Plaście* różne sprawy i różne rady, 
ławane przez światlajszych naszych braci, Cacieliimy się więa 
l my z naszej podstolskiej parafii odezwać, kiimo ciężkich 
tzasów pijaństwe w naszym kraja święci dalej trysrafy. La- 


|rmiosięcy trzeba było żyć z tą armią rosyjską, której żoł. 
fnierze pytali sią ciągłe, jak jeszcze jast daleko do Krakowa 
ji Wiednia. W 1915 roka zapędzili jeszcze ludność do gwał- 
towəgo wykończenia okapów, w których eig mieli brozić, 


zie żałoją pieniędzy na dobre cele, żałują mierzą grosza | jednakże ledwie da nich weszli, zaraz musieli uclekać, Kilku: 
ka prenumeratg jakiej dobrej gazsty, » w jednym dniu prwa- | nasta chłopów zabrali Rosyanie zo sobą. Pozdrawiam wszysta 
piiają tyle, żeby przez rok cały mogli mieć gazetę zapła- | kich Czytelników i Czytslniczki. Jan Oczak. 
oną. Możeby się pp. posłom ludowym cdała wymódz na Giłchów, w Wielickiem, Nasza wieś uboga ma zw 
rządzie, żeby szynki były nareszcie we Święta I w niedzielę |ladwie 50 numerów. Sklepu nie mamy. We znaki daje sit 
bodaj przez kilka godzin przez czas nebożsńztw zamknięte. | wszystkim wielki brak nafty, cukra, tytoniu í t. d. Handla 
Dziwna rzecz, to o taki drobiazg trzeba siy upomianć, kiedy |rze robią ogromas nadażycia, by gdy się nie zaniesie Kary 
tyle ważnych rzeczy rząd załutwił po prostu jednem machnię- | jaj 1 masła, to nafty czy cukra żyd nia da, Gdy mu się 
kiem pióra. Bolączką wszystkiech mas są w dzisiejszym cza- |jednak w koszyku co przyniesie, to wszystkiego jest pode 
sia rokwizycye Środków żywności, Wa Wiednia wyobrażnją | dostatkiem. Dziwna rzecz, że władze, choć wiedzą o tych 
sobie, ko my tu w Galicyi pe pięć razy na xok zbieramy | nadużyciach żydowskich, nie nie robią, aby z tymi „poczta 
kboże i że dla siebie nic nie potrzebujemy, tylko wszystko | mi* ekończyć. Serdeczne pozdrowisnia dla wszystkich. 
możemy oddawać. Na miły Bóg, przecież my tu w Galicyi . Czyialnik. 
nie wyżywimy wszystkich innych krajów monarchii Pp, Siepraw, w Wielicziem, Kochani Bracia Ozytelnicy 
posłowie ladowi i w tej sprawia powiani zrobić wszyatko| Wszystkim nam wiadomo, że „Piast“ jest nasżym piorw- 
po możliwe, aby kraj od nieszczęścia uchronić, szym cbzeńcą, W nim znajdejsmy różne artykały pouczająże, 
Jakód Zgud. |które usm dają broń w rękę przeciw nadużycism innych. 
Bonów, w Jaworowakiem. Kochani Bracia! W uaszym Piszą te artykuly nasi nejukochańsi posłowie, pisze je pan 
powiecie mieszka znaczna liczbe Rasinów. Polacy tatejsi Franciszek Piątkowski, który już tylu ludziom tymi artyku: 
są przowaźnie kołenistami, który przed kiiku laty osiediili lami dopomógł do azyskania swych praw. Obowiązkiem więć 
się na rozpercalowanych obszarach dworekick, I ja do tych | causzym powinne być rozszerzanie tego naszego piema tex 
kolonistów należę. Za ciazno nam było w powiecie turno-|hy eno się znajdowało w każdym doma na wsi. Mam na. 
brzeskim, wigo choć ws Wrzawach grant bardzo dobry, ale | dzicję, ko w tym roka istolałe doprowzdaimy do tego, % 
te go było masło, wyjochaliśmy sznkać uzczęńcia na Ruś, | „fiast* będzie gazetką, która sia Łodzie cnrtać w każdym 
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domu. Życie nasże dziś na wsi ciężkie, jednak otwarcie mu- 
simy powiedzieć, że wójcia i urzędnicy gminni mogą dużo 
w gminach zrobić dobrego, Pewnie, że wszystkim się nie 


zmieni. Nasza wieś chodzi do kościoła do wsi Nozdrzec. — 
Smutno w kościele, bo na organack, które, choć niedawno 
sprowadzone, już są popsute, nie gra się. Ksiądz katecheta 


wygodzi, że zawsze bydą niczadowoleni, ale jest obowiązkiem | wyuczył dziewczęta śpiewać, a gdyby nie to, toby nie miał 
wójtów i urzędników gminnych starać się o ulżenie doli. |kto odpowiadać księdzu podczas mszy. O innych bolączkach, 
Wszyscy chłopi zaś, wszystkie kobiety, powinni sobie wza- |któro nas gnębią, napiszą później. Tymczasem serdecznie 


jem pomagać, bo tylko wzajemna pomoce może nas uchronić 
ad przykrych rzeczy, na jakie musimy być wszyscy przygo- 
towani, Dobrze byłoby, Żeby po wsiach utworzono pewnego 
rodzaju składnice, w którychby złożono, każdy gospodarz 
t gospodyni, wedła możności, trochę żywności dla biedaków, 
których nio brak w Żudrej wsi. Myślę o ludziach, którzy 
nie mają gruntu, a często i domu, Cierpią oni dzisiaj okru- 
tną nędzę, a przecież nie woliio nam dopuścić, aby ci ludzie 
peumierali z głodu. Również dobrze byłoby mieć w każdej 
wsi jaki dom lub bodaj izbę, gdzieby się można wspólnie 
zbierać, czytać i wzajesunie się pouczać, Powinien być też 
„w każlej gminie kómitet ratunkowy, któryby się zajął po- 
mocą dla najbiedniejszych. Słychać toraz ciągle narzekania 
na Żydów. Zamiast narzekać, lepiej byłoby tworzyć sklepy 
i składnice, wspomagać sią nawzajem, bo wtedy żyčki od- 
razu stałyby się grzecznisjsze. Przedewszystkiem zas roz- 
szerzać musimy „Piasta“ i zachęcać jeden drugiego do czy- 
tania, Kończąc, pozdrawiamy wszystkich pp. postów, Czytel- 
„ników i Czytolniczki, 
*Stanisław Salawa. Wojciech Suder. 
Słanistaw Kozubski. Wiktorya Przęcck. 
„Slemień, w Żywieckiem. Najęrzód przesyłam Szano- 
wnej Redakeyi, a w szczególności panu Redaktorowi i wszyst- 
kim współpracownikom, dalej Czyteinikom, Czytolniczkom 
t żoinierzom, w pola walczącym, serdeczne pozdrowienia i ży- 
czenia „Szczęść Boż.* w pracy. Zdaje mi się, żo życzeniem 
tysięcy czytelników „Piasta“ jest, aby to nasze pismo do- 
ezto nie do 100.000, ale do miliona nakładu, bo w tem leży 
gwarancya, że przyszłość nasza będzie lepsza. Podczas wojny 
6knzało się najdobitniej, co to znaczy oświata, jakie korzyści 
przynosi czytanie gazet i pożytecznych książek. Toż przecie 
eg ludzie starsi, których konieczność zmusiła podezas wojny 
do nauczenia się czytania i wie brak wypadków, że ludzie 
na „Piaście* czytać się uczyl. Polskie Stronnictwo Ludowe, 
<zcigodni nasi posłowie, redakcya „Piasta* oraz p. Franci- 
zek Piątkowski z Łyczany, położyli ogromne zasługi około 
Indn polskiego, udzielając porad i spiesząc z pomocą w spra- 
wie zasiłków, świadczeń i t. d. Czość i szacunek wszystkim 
tym obrońcom i opiekunom ludw Jan Pecikiewicz. 
Wara, w Brzozowskiem. Kochany „Piaścio“! Serdecznie 
się cieszę, żo nareszcie lud polski zdobył się na takie'piękne 
pismo, jak „Piast“. Czytam go z ogromrą ciekawością każdy 
numer i cieszę się, zwłaszcza listami od żołnierzy, od Hraci 
a Królestwa i t. d, Ale mi równocześnie i trochę niewesoło, 
bo jeszcze nie znalazłem lista z naszej wsi, choć i u nas 
jest dość prenumeratorów i czytelników „Piasta“, no i jest 
dość do pisania, bo u nas bieda, jak wszędzie. Gospodaro- 
wali u nas Moskale przez siedm miesięcy nie lepiej, jak 
gdzieindziej. Brali siano, słomę, inwontarz, płacili po swo- 
femu, po parę rubli i po pzrę nahajek na przyczynek. Dziś 
drożyzna u nas, jak wszędzie. Litr naity kosztuje 2 K 40 h 
i to jej nia dostanie, jeśli uię nia przyniesie prezentu. — 
Wprawdzie w naszej wsi jest pięć sklepów, ale tylko jeden 
jest katolicki, a cztery żydowskie. Szkoła jest, ale mało 
które dziecka chodzi do niej regularnie. Nie mamy ani esy- 
telni, ani mleczarni, ani straży pożarnej, nie odbywają się 
żadne przedstawienia, ani sbchody, prawdopodobnie dlatego, 
Ée aie nie ma kto wziać do tezo. Może ię to tednak iskoś 
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wszystkich pozdrawiam, Władysław Niemiec. 
Ryglice, w Tarnowskiem. Kochani Czytelnicy! U naa 
we znaki daje się ogromnie brak naity. Mają ją tylko ży» 
dzi, s katolicy muszą wyczekiwać w ogonkuch. Tak samo 
jest z tytoniem. Żydzi mają wszystko, robią podczas wojny 
miliony i traktują nas tak, jakbyśmy byli w ich kraju przy» 
błędami. Żeby się ta wojna raz skończyła, to sią 1 te stos 
sunki chyba zmienią. Wojciech Wiklina. 
Hucisko, w Przeworskiam. Dnia 20 lutego we wsi 
naszej odegrały dzieci szkolne sztaczką pod tytułem: „Za 
Ojczyznę“. Duż» sala wypełniona była iudźmi, którzy za» 
miast iść do karczmy, woleli zejść się do szkoły. Z okolicy 
zjechało dużo inteligencyi. Dochód, 110 K, przeznaczono na 
K. B. K. Dużo. pracowały nad urządzeniem tego wieczora 
nauczycielki Janina Paratównu i Wanda Hajduk ó- 
wna. Oby takich nauczycielek było jaknajwięcej — wtedy 
my, włościanie, inuezejbyśmy myśleli, garnęlibyśray się do 
szkół, nie dalibyśmy się nikomu oszukiwać i czulibyśmy się 
prawdziwymi Polakami, Jeden z obecnych. 
Pławo, w Mieleckiem. Najbołeśniejszą belączką nas, 
włościan, jest to, źe rząd nam pozabierał konie na forszpany, 
a my dziś, których jest dziesiątki, pozostaliśmy bea żadnej 
pomocy. Grunta nam leżą odłogiem; niema z czego żyć 
i mie mamy z czego wziąć na kapno koni, ani nawet na 
furmana nie mamy pieniędzy, bo rząd nam do dziś dnia za 
konio nie płaci. Już trzy luta dochodzi, a my bez żadnej 
pomocy. Prosimy więc p. p. posłów ludowych, ażeby mię za 
nami watawili, ażeby nam wypłacono za konie, bo wiosna 
się zbliża. Serdeczne pozdrowienie Redakcyi. 
àr Jan Kuziora. 
Wiewiórka, w Pilzneńskiem, Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus! Nasamprzód pozdrawiam Szanowną Reds- 
keyg i wszystkich czytelników i czytelniczki „Piasta“. Da: 
wag joż nic nio było 3 naszej wsi, postanowiłem: więc skre» 
ślió parę słów o pobieranin zasiłków. Z powodu obe.nej 
wojny pociągnęło i z naszej wsi dużo chłopów. To tea brak 
rąk do pracy, brak narzędzi rolniczych, brak koni roboczych, 
Więc gdy mężowie żon pozostałych poszli do waiki z licznym 
nieprzyjacielem, aby wywalczyć to, czoga nam potrzeba | mamy 
nadzieją, że wnet wywalczą nam Polskę, całe gospodarstwo, 
jakie pozostało, speczywa na barkach żon powołanych. Dziś 
takim kobietom należy sią "sasilek, gdyż one bez tego nie 
mogą żróć. Wskutek wojny nastała szalona drożyzna, a ta 
trzeba okryć dxłaci do szkoły, trseba kupić konia lub krowę, 
trzeba nająć robotnika, a pieniędzy niema. U nas jest je- 
azeze dnże takich, co nle pobierają zasiłku, chociaż zasiłek 
sią tm należy. To taż bieda miejednemn jaś dokuczyła. Stas 
rają mię lmdziska dosyć, ale komisya xasiłkowa odmawia 
należytego masiłka. Możeby posłowie ladowi przedłożyli to 
rządowi, bo dziś przecie każdemu należy się zasiłok. Koń- 
esac, pozdrawiam Szanowną Readakcpą eraz Czytelników 
i Csztelniczki „Piasta*, Stanisław Mikrut. 
Krzemienica, w Zańcuckism. W esasach obecnych 
po maszych wioskach jedna wydobywa ęqię skarpa x piersi 
naszych: skarga ma lichwę. Kie jegt wolną od niej i Krze: 
mieniea. Aby otrzymać naftą u naszego handlarzą rasy 567 
mickiej, trzeba mu za I litr zapłacić nietylko nadmakaya 
malna cena 2 K — ale i prezencikiem ge obdarzyć, Naj 


C TP Z PA DYK, 


chętniej przyjmuja kury I koguty — alə i nie gardzi kaszą 
i mlekiem niekoszsrnem. Za to później x całą uprzejmością 
po xapłacenia dodatku 2 K -- sprzedaje 1 litr nafty. Nafte 
tę x niewyjaśnionych przyczyn otrzymuje on jeden z Łań- 
ceuta, mimo, że w miejscu jest sklep Kółka rolniczego, któ- 
remu mimo xabiegów nafty odmówiono. St. M. 
Lipnica Górna, w Bocheńskiem. Wiadomem jest po- 
wszechnie, jak  nieoconionem dobrodziejstwem, zwłaszcza 
w obecnej dobie, są straie pożarne, chociaż, niestety, nie 
wszędzie doznają należytego uznania i poparcia. Bardzo pię- 
kny przykład wdzięczności daje nam młodzież szkolna mia- 
steczka Lipnicy Murowanej, która, składając życzenia swemu 
kierownikowi szkoły, p. A. Młynarskiemn, odstąpiła od zwy- 
czaju wręczania stosownego adresu, leca zebrała między sobą 
kwotę 20 K i te wręczyła na cele lipnickiej straży pożarnej, 
której naczelnikiem jest znany działacz na teru polu, p. A. Mły- 
narski. Totoż do łez wzruszony dziękował dziatwie w ser- 
decznem przemówieniu tak imieniem swojem, jak i tej insty- 


łneyi, na cele której przekazano ową kwotę. I dziwić się |siaj jesteśmy bezsilni, 


nie należy, że młodzież obrała sobie ten cel, boé lipnicka 
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że jego obowiązkiem jest przestrzegać porządka, a nia 
cać się nad ludnością. » 
Wracam do trafiki względnie jej wszechmocnege 
dzierżawcy, Teu według swego widzimisię rozdziela tytoń, 
na trafiki wiejskie daja tylko najdroższe papierosy, jek 
memfisy, damesy i t. p, byłe tylka dana trafika wybrała - 
za przeznaczoną jej sumę pieniędzy — tytoń pozostawia 
dla siebie, względnie dla swych ubocznych odbiorców jaka 
ito: knajp, szyneczków, sklepów z żelazem i sklepów korzen 
nych — te wszystkie także „fasują”. Dziś wszędzie można 
w Jaśle dostać tytonin, tylko nie w trafice, naturalnie pt 
bajońskich cenach (paczka tytonin do fajki za 12 h ko 
sztnje 80 h). Że nikt z tego użytku nie robi, to sądzę dla. 
tego, że raz zależy każdemu na tem, by tytoń miał, po 
wtóre, ka może nie wie, dokąd się z tem udać, a wreszcie 
co może najważniejsze, podobna skarga skutku by nie od; 
niosła. bo pan Fränkel ma nad sobą potężny protektorat. 
Tego rodzaju stosunki panują wszędzie i chociaż 
jednak sądzę, że powinnismy pięt 
nować wszelkie takie nadużycia, podawać je do wiadomości 


zy 


straż pożarna, zwłaszcza w okresie wojennym, chlubnie za- |ogółu, aby później, kiedy nastaną normalne stosunki, takich 
pisała się swoimi czynami w pamięci tutojszych mieszkań- |i innych panów dobrze sobie zapamiętać i kiedyś pokazaś. 


ców. Dwa razy bowiem groziło miasteczku doszczętne sypło- 
nięcie, gdyby nie dxiełna obrona. Młodzież, będące świadkiem 
obrony dzielnych strażaków, manifestnje bodaj w ten sposób 
niewygasłą wdzięczność nietylko dla swego wychowawcy, lecz 
także i tej instytucyi. Wiemy i o tem dobrze, Że w czasie 
inwazyi praca społeczna nstała, a losy mieszkańców zdane 
były na łaskę lub niełaskę kozackiego humoru. Co udało się 
uchronić przed okiem chciwego sołdata, to padło pastwą rox- 
myślnie wznieconych płomieni. Kraj cały byłby się zamienił 
w jednę wielką perzynę gruzów i popicłu, gdyby nie idea, 
wpajana tak gorliwie, a skrystalizowana w dowizie straża- 
ekiej: „jaden xa wszystkich, wszyscy za jednego”. I mimo, 
że szeregi naszych drużyn strażackich zostały zdekompleto- 
wane, spełniają nadal sumiennie swe obewiązki którym przy- 
świeca idea karności, poświęcenia, a przedewszystkiem mi- 
łości bliźniego. Spodziewać się należy, Że tak piękny czyn 
młodzieży lipnickiej znajdzie niezawodnie oddźwięk u miaro- 
dajnych czynników, których jest obowiązkiem wesprzeć insty- 
tucye te materyalnie, gdyż i one potrzebują nietylko po- 
prawy, ale i uzupełnienia przyrządów, niezbędnych do obrony. 
Jan Kuc 
delegat krajowego Związku straży pożarnych. 


m ziemi jasielskiej. 
Roztoki, 


Do innych bolączek, jakie znosi lnd obecnie, nalsży 
także boiączka tytoniowa. Stosunki, jakie panują w Jaśle 
przy rozsprzedaży tyteniu, wymagają jak najostrzejszego na- 
piętaowania. Jakkolwiek może nie odniesie to żadnego 
skutku, jak w wielu innych, podobnych wypadkach, jednak 
zbyć milczeniem owe haniebne krętactwa żydowskie, byłoby 
wyrzeczeniem się ostatniej broni, jaka nam jesacze pozostaje 
w ręku. Główną trafikę w Jaśle wydzierżawia niejaki pan 
Frinkel. Gdy pojawi się raz na dwa tygodnia tytoń, część 
jego ginie już na dworcu kolejowym, pozostałą część rozdziela 
sią między trafiki miejskie i wiejskie, wielka reszta po- 
zostaje do rozsprzedaży w lokalu trafiki głównej. Tam od 
rana do nocy natłok. Do pilnowania porządku przeznaczono 
kiiku żolnierzy-żandarmów, między nimi zaś prym dzierży 
niejaki pan Uzajsa, stolarz z cywila. Ten zapomina czesto, 


w marca, 


im, że potrafimy być panami w swoim własnym kraju. 


Józef G. 
Z ziemi brzozowskiej, 


Haczów, w marcu. 

Zima rozlokowała się u nas na dobre; tęgia mrozy 
sknpiły gosposie nasze przy kominkach, gdzie przy familij« 
nej pogawędce omawia się wszystkie sprawy bieżące, a tych 
nie brak w dzisiejszej dobie. Opłotki opustoszały zupełnie, 
nie słychać wesołych śmiechów dziewcząt, przekomarzających 
się z kawalerami, bo ostatnimi czasy, tych brakło zupałnie; 
za to w domach wre praca przy kądzieli. Powróciły nasze 
dawne czasy polskie, gdzie, przy melodyjnej piosence, praco- 
wite prządki przesuwają palcami, jak na fortepianie — inne 
znów haftują prześliczne desenie, które z podziwem można 
obserwować w tutejszym kościele. Hafty haczowskie mają 
już ustaloną reklamę, a były już kilkakrotnie przedmiotem 
podziwu ze strony interesowanych, szczególnie podczas uro: 
czystości grunwaldzkiej w Krakowie. 

Od tygodnia zaczyna sig nieco w naturze zmieniać; 
słońce trochę lepiej grzeje, a śniegi topnieją — to też i nowe 
troski osiadają na twarzy rolników starych co do zbliżają- 
cych się zasiewów. Kilkurazowe rekwizycye zboża spowodo- 
wały znaczny ubytek w zapasach, a im bliżej siewu, tem 
większa pustka w sąsiekach; jednakowoż ludność tatejsza 
jest nader zapobiegliwą i wyrozumiałą na wyjątkowe czasy, 
to też skrupulatnie liczy ziarnka, by wszystkim przepisom 
zadość nezynić i nie zapominać również o swoich, najbliż- 
szych, przez zasilęnia ich żywnością; to ło% eo migsiąc wy- 
syłka paczek na front sięga liczby 300. 

Co się tyczy ofiarności społecznej, to ludność tutejsza 
nigdy nia odmawia i chętnie daje, co może. Na apel, wystó- 
gowany "przez władze miejscowe co do subskrypcyi piątej 
pożyczki wojennej, mieszkańcy Haczowa złożyli w ciągu 9-0 
dni 77 tysięcy koron, a więc najwięcej w powiecie. „ i 

Z ubolewaniem atoli należy stwierdzić i z niekłąmai 
nem uczuciem watrętu napiętnować krecią robotę kilku je! 
dnostek, które sobie wzięły za cel, przez doniesienia anoni, 
mowa do władz, szkodzić ludziom najniewinniejszym; Baczó: 
gólnie w czasie rewizyi zbożowych napływały ustawicznie 
AE WRZE o ukrywaniu zbeża w rozmaityci 
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ichowkach, przez tutejszych kmieci; co więcej, w swoich Lej 
doniesieniach bezczelnie wskazywali miejscowy kościół, jako Bia panki i rozrywki, 
ssrytkę rozmaitych zapasów nagromadzonych — oczywiście, DJ 
łkazałó się to wierutnem kłamstwem, m najwięcej zaszko-|A, DE LA GRANGE. 

łziło całej wsi, bo komisye odnosiły się z nieufnością do 


wszystkich prawie mieszkańców. Przez niecne I a | Pod Kł ami d zi K ich zwier ząt. 


tych bohaterów, bojących się podpisać swoje bezczelne kłam- RW. e É 
iwa, honor całej gminy ucierpiał bardzo, bo w najpraw- | P owieść Msloryczna z czasów prześladowania chrześcijan 


lziwszych wypadkach poszczególnych interesowanych, władze | 
łowątpiewały. Doprawdy, rumienić się wypada za podobnych 
warchałów! 

W zeszłym tygodnia mieliśmy dia odmiany znowu pie 
ipodziankę w postaci masowej egzekucyi szkolnej, względnie 
tutkliwych grzywien za erda plitani dzłeci do Ofiara cezara. 
izkoly. Pomijam istniejące przepisy w tym wypadku, jedna- Na poładniowo-wschodnim stoku wzgórza palatyfń- 
towoź z całym naciskiem zauważyć należy, że regularne | skiego dziś jeszcze oglądać można szczątki prastarej 
posyłanie dzieci do szkoły na wsi w tych czasach Sy Westy, przekształconej przez papieża Hadriana I, 
wprost niemożliwem. Zważywszy najsampierw wielką odle-|w r. 774 ma kościół katolicki, poświęcony czci św. Teo 
złość z niektórych domów od szkoły, wynoszącą w licznych | dora, W świątyni owej za opisywanych czasów płonął 
iomach do 4 kilometrów, wielkie zaspy śniegu na drogach, ustawieznie święty ogień, utrzymywany i strzeżony przea 
pelnych, ostre mrozy, dalej brak odpowiedniego okrycia, | kapłanki-dziewice, zwane westalkami. 

t w szczegółlności obuwia, w Kkońen brak należytego opala- W pobliżn świątyni wznosił się zamek królewski, 
tia klias z powoda trudności nadzwyczajnych w dostawie| Numy Pompiliusza, albo, ściślej mówiąc, skromne mis- 
węgła, w podobnych okolicznościach wysylka dzieci była eze- |szkanie najmądrzejszego z pośród królów rzymskich, pó- 
-bto niemożliwą — a obecnie — znów zbliża się czas robót | Źniej powiększone i oddane na siedzibę westalkom. Długi 
polnych — tutaj gospodarstwa wielkie 20, 30, 40, 50 i 60| westybuł łączył świątynię z zamkiem Numy. Na zewnątrz 
morgowc; ojcowie, synowie, bracia na wojnie, w domn dzieci j rozciągał się otoczony murem lasek dębów stuletnich. 
drobne na opiece, a również inwentarz żywy do obsługi, doj Gmach świątyni był okrągły. Sklepienie jej opierało się 
którcgo właśnie najstarsze dziecko, chodzące do szkoły, naj-|na grubych, granitowych filarach. W pośrodku znajdo- 


(Ciąg dalszy). 
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odpowiedniejsze, ze względu choćby na swój rozwój fizyczny, 
oddaje nieraz cenne uslugi przy gospodarce. 

Dlatego c. k. Rada szkolna okręgowa w Brzozowie, 
winna się nad tem głębiej zastanowić i uwzględnić w tej 
sprawie poczynione kroki, jak również znieść, a przynajmniej 
zmniejszyć wymierzone grzywny w kwocie 10 K na głowę, 
co z dodatkiem egzekutorskim wyniosło 11 K 20 hal. od 
osoby, a co w obecnych ezasach czyni dotkliwy uszczerhek 
na kicszoni 180 rolników, tem bardziej, że w sąsiednich 
powiatach kary takio sięgały zaledwie 3 do 4 koron. 

Obserwator. 


Polise „Wisty“ 
Lud. Tow. wzajcmn. ubezp. przyjmuje Galieyjaki Wo- 
iszny Zakład Hredytowy (Bank wojenny). Do po- 
dania dołączyć zaraz police „Wisly“. W miejscowościach, 
gdzie zastępca „Wisły“ na wojnie, niechaj człankowie 
> z pośród siebie wybiorą zastędce. 


-- Baczność rolnicy! 


Tuż nadszedi Świeży transport nasion kapust białych 
niskich, baraków pastewnych, ćwikłowych i t. d., do 
składu nasion doma komisowo- rolniczego $. Welutrauka 
w Tarnowie. 5—10 

W interesie każdego rolnika jest, aby już teraz 
w nasiona się zacpatrzył, a to wprost za Składa 
nasion Domu komisowo-rolntczego 3. Wein- 
kauba w Tarnowie Ratusz, gdyż jest obawa, że nie- 
których gatanków nasion na wiosuę wcale dostać nie 
będzie można. 

Wysyłka w najwiekszej i ratmnieiszej llości. 


wała się murowana eela, w której przechowywano palla- 
dium, czyli najwyższą świętość i gdzie ogłaszano wy- 
rocznie. Sciany tej celi wyłożone były kosztownym mar 
murem, wewnątrz zaś mieścił się na prostokątnym ołtarz 
złoty posąg bogini Pallady. 

Nikomu poza najwyższą kapianką i kapłanem, sto 
jącym na czele najwyższej władzy dnchownej, a mają 
cym pieczę nad westałkami, nie wolno się było zbliżyć 
do palladium, gdzie, według wierzeń ludu, znajdował się 
przedmiot, gwarantujący bezpieczeństwo Rzymu. Świętość 
najwyższa otoczona była taką tajemnicą, że lud nie wiele 
zdawał sobie sprawy z tego, jak owe palladium właściwie 
wyglądało. Jedni sądzili, że w celi przechowywane są 
jakieś zdaleka sprowadzone do Rzymu symbole, inni 
zaś wierzyli, iż westalki przechowują tam świętego węża, 
któremu pierwszego dnia każdego miesiąca oddają swe 
pożywienie, a co pięć lat wyprawiają neztę solenną. 

Wprost bronzowych drzwi celi widać było ołtarz 
w pobliżu którego na bardzo wysokim trójnogu płonął 
święty ogień, który rok rocznie pierwszego marca był 
odnawiany. Jezeli ogień kiedy zagasł — co zdarzało się 
bardzo rzadko, gdyż westalka, strzegąca ognia, płaciła 
za to zaniedbanie życiem — rozpałano go znowu wśród 
wielkiego ceremoniału. 

Między filarami świątyni wisiały swobodnie w pe 
wietrzu srebrne tablice z wyrytymi na nieh portretami 
i wyobrażonymi czynami mężów, zasłużonych dla ojczyzny. 
Zawnątrz u drzwi wchodowych znajdowało się wielkie 
naczynie z wodą, służące do obmywania się wchodzących 
zwane „delabrum”. 

Liczba kapłanek, nie przekraczająca za Numy Pom 
pilinsza czterech, podwyższona została przez Tarkwiniusza 
do sześcin. Skoro jedną westalka zmarła, najwyższy ka- 
pan wybierał dwadzieścia dziewic, pochodzących z pa 
trycynszowskiego rodu. nie starszych nad lat dwanaście 


i nie liczących mniej niż sześć lat życia, z pośród któ- 
rych drogą losowania wybierano te, które się służbie 
kapłańskiej poświęcić miały. 

Kapłanki zależne były w swem urzędowania od 
aajwyższego kapłana, zwanego pontifes mazimus, który 
to tytuł nosili także cesarze rzymscy. Ponieważ już za 
czasów panowania cezara Angusta najwyższa godność 
kapłańska połączona była z władzą cesarską, przeto i na- 
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z sobą kadzielnicę oraz wiązkę pachnącego zielska, Fa 
bioli zaś nieść kazała Świecznik bronzowy. Fluwia wzięła 
w swe ręce pnhar, używany przy libacyach, czwarta zaś 
westalka zabrała naczynie z winem. zwane paterą. Ne 
stępnie westalki ndały się do świątyni, gdzie nstawiiy 
się w dwa rzędy po obu stronach ołtarza, na którym 
płonąi święty ogień. 

Z milczącą powagą stały kapłanki obok siebie 


stępcy jego, a więc i cezar Domicyan, był samą siłą podobne w swych białych płaszczach do widziadeł nec 


rzaczy przełożonym westalek. 

Gdy Kornelia, po wizycie, złożonej Domiceli, wkro- 
czyła z powrotem do zamku Numy Pompiliusza, ujrzała 
ze zdumieniem wszystkie swe towarzyszki, w liczbie trzech, 
z wyjątkiem tych, które strzegły świętego ognia, zebrane 
w atrinm. Jedna, którą widzieliśmy w amfiteatrze, zwała 
cią Flawia i była naczelną westalką, dwie następne były 
to młode dziewczęta, liczące 14 i 20 lat życia. Od twarzy 
ich wiało jakimś nienaturalnym chłodem, oczy zaś ich 
nie błyszczały bynajmniej ognieia młodości. 
< _ Najmłodsza westalka, ujrzawszy Kornclie, przybie- 
gła ku niej i rzekła z dziecięcym prawie wdziękiem: 

— W nieobecności twej byłam w lasku i zebrałam 
fla ciebie bukiet rosnących dziko kwiatów. 

Tymczasem Kornelia podeszła do dwóch kapłanek, 
stojących nieopodal. 

— Powracasz późno, Kornelio! Nie wiesz nic o tem, 
te wkrótce już cezar przybędzie do świątyni złożyć ofiawę 
bogini — rzekła do niej na powitanie Fiawia. 

— Wiem o tem. 

— W jaki sposób -się dowiedziałaś? 

Kornelia, znając ciekawość Flawii, była kontenta, 
iż może ją ukarać przez pozostawienie jej pytania bez 
odpowiedzi. 

— Bawisz się tajemniczością, ale zastanów się; 
wszak postępowanie westalek musi być każdema znane — 
oświadczyła Flawia głosem, drżącym z hamowanego 
gniewu. 

Kornelia poczerwieniała. 

Jakkolwiek była łagodnego charaktern, nie było 


w niej nic z tej małodusznej trwożliwości, któraby po-i 


swalała, iżby wógł jej ktoś pierwszy lepszy imponować. 
Sumiennie spełniała obowiązki swego stanu, sie odma- 
wiała towarzyszkom prawa do kontroli swych postępków. 
Dlatego rzekła wzburzona: 

-— Nie potrzebuję ci zdawać rachunku ze swych 
„ tsjasmnie. 

— Piękność twoja czyni cię pyszną i nieznośną, 
kle twe pięknę liczko nie zapewni ci szęzęścia. W świą- 
tyni tej jeszcze będę świadkiem jego zwiędnięcia... — 
wmamrotała zgryźliwie Flawia. 

To mówiąc, uśmiechnęła się złośliwie i poczęła spa: 
serować pod arkadami gmachu. 

Kornelia rozmawiała tymczasem z Fabivią, wkrótce 
jednak najwyższa kapłanka przerwała tę rozmowę, pole- 
cając wszystkim westalkom udać się do świątyni. 

Wzrost mały i szczupłość ksziałtów nadawały naj- 
wyższej kapłanco wygląd ciała, spowitego w całun śmier- 
telny. Była ona ubrana podobnie, jak i jej towarzyszki, 
s tą tylko różnicą, iż złota obrączka, zgięta nad czołem 
w kształt dyademu, opasywała jej głowę. 

Wesialki, ustawione parami, kroczyły ku świątyni. 
Zanim jednak tam weszły, ndały się do miejsca, gdzie 
znajdowały się naczynia, używane przy oddawaniu czci 


bogini. Tu najwyższa kapłanka paleciła Koruelii zabrać! 


nych, odprawujących tajemnicze praktyki. 

Wkrótce potem zbliżyła się ka świątyni, poprze. 
dzana przez liktorów, karoca, zaprzężona w biaie rumaki, 
Karoca ta spoczywała na czterech kołach, miała siedzenii 
podwyższone i urządzono na kształt tronu, łukowe oparcia 
którego pokryte było z tyłu złotą blachą. Kola i osie 
miały barwę jasno-niebieską, gęś zaś z pozłacanego me 
talu zdobiła dyszeł. Niewołnik, prowadzący karocę, szedi 
obok koni, trzymając w prawej ręce lejce, w lewej zaś 
bat, zakończony 'snopęm rzemieni. 

W karocy tej siedział Domicyan w towarzystwie 
dwa chłopców, ubrany uroczyście, w czapce mającni 
wygląd kołpaka, jaki używany był przez najwyższych 
kapłanów rzymskich, zakończonego m szczytu bujsym 
wełnianym chwastem. 

Domicyan niezwykłe raźnie opuścił karocę i, wszedł 
szy w towarzystwie obu chłopców do świątyni, zbliżył 
się de ołtarza. Naczelna kapłanka skinęła wówczas na 
westalki i te zbliżyły sią do cezara. 

Kornelia wrzuciła pachauące ziele do kadzielnicj 
i wkrótce cezar znalazł się w obłokach kadzidlanegę 
dymu, po którego rozejściu się, cezar przystąpił do ołtarza 
dotknął go dłonią, wymawiając przytem ku czci bogini 
jakieś zaklęcia. Wówczas jedna z kapłanek podała mn 
naczynie z winem, które cezar. pijąc po kilka kropeł, 
poniósł trzykrotnie do ust, poczem resztę wylał na ołiarą 

Na tem ceremonia została zakończona. Cezar, w po 
dobnie uroczysty sposób, jak się był zjawił, opuścił świą 
tynię i zmierzął kn swej karocy. Nagle w świątyni roz 
legł sią krzyk i wszystkie westalki zbiegły sią dokoh 
Kurnelii, która, blada ze strachu, stała wpatrzona w czer 
woną plamę, odbijającą się jaskrawo na białem tle ję 
szaty. 

Jeden z chłopców, towarzyszących cezarowi, wziąw 
szy od Domicyana wypróżniony kielich i wytrząsają, 
zeń pozostałe krople, nczynił to tak niezręcznie, iż spłlami 
białą szatę kapłanki. 

Dopatrując się w tym wypadkn zapowiedzi czego! 
najgorszego, przerażone westalki spoglądały na Korneli 
w milczeniu. Kornclia również była wypadkiem tym 
przejęta głęboko, gdyż krwawa płama oznaczać miał 
według ówczesnego przesądu, że i jej krew popłynie. 
Odrętwiału ze strachu i jak skamieniała spoglądała je 
szcze ną krwawe plamy, gdy stroskana o los przyjaciółk. 
Fabiola, zbliżywszy się ku niej, rzekła: J 

— Chodź ze muą do źródła bogini, którego wod. 
obinyje twą szatę i zachowa cię od wszelkiego nieszczęścia 

— Najmądrzejsze rady płyną niekiedy z najnierin 
niejszych nst — szepnęła Kornelia i wkrótce drobm 
rączki Fabioli wywabiły nad basenem winne plamy z szatą 
kapłanki. t 

— Nie obawiaj się niczego! Ofiara moja nie przy 
niesie ci nieszczęścia i, jak sama widzisz, wszystkie piam) 
daja się łatwo usunąć — rzekł Domicyan, który, usły 
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szawszy krzyk, powróci, starając się ująć w swą ręką 
szatą Korneli. 

Dreszcz nagla przebiegł cała ciało westałki. Nie 
zdając sobie nawet sprawy z tego, co czyni, usunęła się 
raptownie, tak, iż ręka cezara, nie dotykając jej szaty, 
zawisia w powietrzu. e. 

Domicyan zaśmiał sią ironicznie i stlamionym gło- 
èm, powiedział: 

— Zobsezymy się wkrótce, westalke! Pięknaś, niby 

egini miłościł,, " 

Rzaciwszy te słowa, obindnik wyciągnął trzykrotnie 
rękę ku świątyni j, wsładłszy de karocy, wrócię: skąd 
przybył. 

Westałki. ndały się z powrotem do zamkn Niumy, 
Kornelia poszła do swej sypialni, sindja na skraja łoża 
i zwiesiwszy głowę na piersi, zadumała się głęboko. 

Fabiola, która wbiegła za nią, stangła przy jej 
pbcku. Nie mogao milczeć długo, przeniknięza nawskróś 
Bmatkiem przyjacićiki, przywarła się do jej łona, zarzn- 
cita jej rączki na szyję i w beztroskiiwej naiwności, 


grzedrzeźniając cezara; powtórzyła jego słowa, które nie; 


mszy jej uwagi: 

— Dlaczego nie. nómicchasz się, westałzo? „Pię- 
inas, niby bogini miłości"... 

Korneliu na dźwięk tych słów ponownie zadrgnęła. 
Ddsunąwszy dziewczę od siebie, powstała i chodząc po 
sypialni, mówiła wśród westchnień: 

— To chyba straszny jakiś sen.. Nikt mnie tu nie 
kocha z wyjątkiem tego niewinnego stworzenia.. Do ko 
góź się zwrócić po radę?.. O bogini, ratuj ranie, gdyż 
nawet Domicela przepowiada mi nieszczęście.. Oceila... 
Veroniłia.. czyż byłyście istotnie winne, czy też tylko 
złość Indzka zepchnęta was do grobu?.., 

To mówiąc, zakryła twarz rękoma. Wkrótce jə- 
dusk wyprostowała się dumnie i rzekła z uśmiechem: 

— Serce moje jest tak trwożliwe, jax serce afry- 
kańskiej gazeli!.. Być może, iż drżę bez żadnego powoda... 

— Fabiola! — zakrzyknęła wreszcie, tuląc dzisw czę 
do piersi. — Oczakuj mnie tataj. Wkrótca bedę z po 
wrotem. Chea poprosić przełożonej, aby pozwoliła mi od- 
aiedzić pewna piebejuszkę, która wychowywała Się wraz 
ze mną pod dachem mego rodzicielskiego ćoma. 

Kornelia wyszła, a gdy powróciła wkrótce i zaczeła 
gwarzyć z Fabiola, beztroskliwy uśmiech rałodości znów 
igrał na jej ustach, 

Nad wieczorem westalka opuściła mury zamku, 
ażeby odwiedzić Floronię. Czała jakgdyby wyrzut sū- 
mienia na myśl, że idzie odwiedzić dom chrześcijanina, 

Chrystyanizm; początkowo wzgardzany i odpychany 
lekkomyślnie przez wielkich tego świata, liczył swoich 
wyznawców prawie wyżącznis wśród klas uboższych. 
Z każdym dniem jednak rozszerzał swoje tryumfy i ta 
religia, która przyszła z kraju, zwanego przez dumnych 
Rzymian barbarzyńskim, krzewiona przez prostaczków, 
ożywionych duchem Bożym, takimi szybkimi krokami 
zbliżała się ku środkowamu punktowi ówczesnej cywili- 
zacyi, że starzy bogowie na swych połężnych podsta- 
wach chwiać się poczęli. 

Tylko wszechmoc oczywiścia Boska bsła w stania 
zburzyć -ołtarze pogańskie Jupitera, Venue i Bachaża, 
aby na ich miejsca wzniesiony być mógł krzzż — znak 
izęczeństwa. Ale właśnie wskutek szybkich tryumtów 
wowćj wiary, liczacei już wówczas wrzzawców wśród 
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+ 
sfer najwyższych, cezar i kapłani, przejąci obawą, wy” 
powiedzieli jej walkę na śmierć i życia. 
Wiedząc o tem, Kornelia prawie żałowała, iż po: 
stanowiła odwiedzić dom wyznawcy Cirystusa; myśl je“ 
dnuk, iż znajduje się tam Sekstus, wróciia jej pewność 


siebis i spokój, tak, iż z pogodnem obliczem zbliżyła Się” 


ku lektyce, oczekającej na nią przed airiam, 7 
Qiąg dalszy nastąpi). 


IMój braciszek listy pisze... 


Maj braciszek listy pisze 
Z wajenki — daleko.. 
Ze dziesiątą stoi górą, 

I za siódmą rzeką. 


Fisze listy gdzieś z pod Karpat, 
Armaty mu grają, 

A on pyta, czy też w chacia 

O nim wspominają. 


Mój braciszek listy pisze, 
Rodzicem się kłania, 

„W każde rano, zda gię, słyszą 
Dzwonów naszych grania”, 


Zda się jema, ża ptak, każdy 
Leci w nasze strony, 

W lesie szami: nasze drzawa 
W naszych głosów tony. 


Mój braciszek listy pisze, 
Jakby mówił z nami... 

Myśią sercem rwia się dw nad, 
Górami, połami, 


„Czy też matuś się nis trapią? 
Czy nia braknie chleba? 

Czy zasiana, zaorana 

Nasza czarna gleba?" 


Mój braciszke, mój kochany, 
Oddaj wszystko Bogu. 
Niezadługo nas powitasz 

Na rodzinnym proguł 


Z za dziesiątej wrócisz góry” 
I z za siódmej rzeki... 
Matus czoło rozwósełi, 

Z łez oschną powieki, 


Nasza niwa zaorana, 

Nie brakuje chieba, 
Dobrzy ludzie pomagają — 
Czuwa Pan Bóg z nieka. 


Codzień patrzym w dal na drugą, 
Czy jadą many... 

Czy nie wraca ta koniku 
Braciszek kochany.. 


IMyśl, pracuj 
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Jak można w demu robiś mydło. ||? rase i wodoba u 


‘Takie i podobno wypadki zdsrzają się dzień po ćnis 

Przy dzsstejszej ogromnej drożyźni ie mj dła opłaci żelazne pola. W walkach koło Verdun, trwajucygł 

alę wzzelkie odpadki Uuszezów zwierzecych igb roślin- | przeszła rox, obie strony wojujące wyrzuciły na Bichie w pè 
eych przerobić w čomu na mydio. Oto łatwą recepta: jciskach tyle tysięcy ton stali, że całe pobojowiske jest nią 
Do 13, litra miękkiej, na ajlepiej gga czewej lubi fermalnie zasiane, Były pod Verdun takie czasy, że m ebu 
śniegowej wody, daje się 29 dig. iugu sedowego, który jstrcn padał razem milion pocisków w oiąga jednego duia 

można kupić w apteco, i goti uje się przez pół | godziny. | Przyjmaująe, ə przeciętnie wystrzelono w Jei dnia tęlke 

Potem dodaja się 50 dkg. ja akiegokolwiekbądź Haszczua | |stód img część togo, czyli milion pocisków na tydzień, orar 
i gotuje, mieszając często, przez 3 godzizy. Ci! łeży tłuszcz |rachujga czas trwania walk tylko na 50 tygodni, dochodzi 
tył bardzo Emierdzący, nii do gotowania gół dig. | się do reznltatu, że na pobojowisko padło 1,350.009 ton 
sody do jedzenia i kilka kav vałków w wagla drzewnego. fatali. To znaczy, śe potrzebaby 135.000 wagonów koleje 
Przed samem ukończeniem Rowan dodać jeszcze 7 wych, by ową masę żelaza usunąć. Przyjmując, że pobojo- 
dkg. soli kuchennej w celu lepszego wydzielenia z mydła | wisku ma 260 kilometrów kwadratowych, wypada z tego na 
wody. Gdy trochę wystygnie, położyć na sito szmatą, jl bektar 50 ton zjali, Jeżeli tona stali ma wartość 6.606 
i włać tam tę mieszaninę. Woda odejdzie, a na Sampciejjioron, to na jednym metrze kwadratowym leży żelaza za 
pozostaje mydło, które po wysuszenin gotowa jest do |28 kercen. Wartość tego żelaza jest znacznie większą, niż 
użycia. Mydżo takie, z powodu niewie! kiej zawartości | pokrytej niem ziemi. ` 
Uuszczu, mało sią pieni, ale rozpuszcza brod znakomicie ! Fiany koaiicyi co do Palestyny. Wodug doniesień 
i jest znacznia lepsze ad mydła, jakie dzisiaj jest; ‘piem szwajcarskich, koałicya oddawna zajmuje się przyszło: 
w handlu. Kto chce, aby się mydło lepiej pieni ito, nie- |ścią Palestyny, którą podobno Anglicy postanowili militarnie 
enaj doda do gotowania 6 dkg. sjuoszkowanej kaiaionii, zająć. Losy Ziemi świętej były już przedmiotem długiel 
albo za kilka kaierzy mydlnika, który moża dostaćji ważnych rokowań, w których brano pod uwagą równica 


w apteca czy drogueryi. Byezenia nentrainych, zwłaszcza Ameryki. Cała koalicya 
i zgodna jest w tem, że kongres pokojowy położy ostatecznie 
Jak zaoszczędzić nafty kres panowania Turków nad Ziemią świętą. Ostatnio dypio- 
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macya doszła podobno do zamiaru, by Pńlestynie dać roz- 
Dobrym sposobem zaoszczędzania tak rzadkiej legły samorząd i pozostawić ten kraj, tak drogi dla calego 
dziś safty ma być rozcieńczenie nafty wodą z toda Do śwista chrześcijańskiego, pod opieką wielkich mocarstw 
litra wody daje sią zagotować 30 dkg. zwyczajnej sody | koalicyi. Francya, która miała do Palestyny największe pre- 
io prania, a po wystedzenia dolewa się 1, litra | tensye, ma podobno jako odszkodowanie otrzymać północną 
nafty. Mieszaninę tę wlewa się do dobrze wyczyszczonej ; Syryę. 
lampy. Pali się ona. równie jasnym płomieniem i tak | Bagdad, miusto czarodziejskiej baśni, nosobienie ziem- 
dłngo, jak litr zwyczajnej nafty. Naturalnie | nkiego raju, dostał się, jak już donieśliśmy, w ręce An- 
woda z sodą sią nie pali, alə tylko nafta, pływająca pol | głików, Jest to miasto dla wyznawców Mahometa po Mekce 
tej wodzie, ale soda sprawia, że nafta wie tak obficie najswiętsze; w niem znajdują się groby mahomsiańskich świę- 
wciąga do kaota i dokładniej sią spala. tych, około tego miasta snują się wschodnie najcudniejsze 
Sposób ten warto wypróbować, bo prawie nie nie | baźnio i legemły, w których ta stolica Mezopotamii, zwana 
e iekla Można w razie niendania się próby nafta pły- | klejasiem tureckiej koreny, staje sią najpiękniejszem mia- 
wającą po wierzchu zlać i zużytkować do palenia, stem na swiecie perłą Wachodu. Bagdad leży nad rzeką 
a soda z wodą do prania. Warto, by czytelniey sposób Tvgrygem, lezy 150.000 mieszkańców. Ludność Bagdadu 
ta wypróbowali i o wyniku nam donieśli. jest mieszaniną Arabów, Osmanów, Kurdów, Żydów, Armeń- 
. czyków, Syrsjezyków, Nestoryan, Persów i Hindusów. Maha: 
, | Betaaio rozdziaiają się Do połowie ua wrogle ecbie sekty 
z 3 42H Sernitów į Hayltów=lurtna jost ałówną składnicą arab- 
Rozmaiłości. skich, i indyjskich | perskich sirupe f wrwaz! wełnę, dake 
kłody cesarz ausiryacki w krótkin czasie stał się tyło i konie, Jest iu wogóle usjwiększe targowisko n> 
jaż popularnym. Żaden s dworów europejskich nie derównał sławne w -całum Świucie konie arabskie. 
Wiedniowi pod wzylędam sztywności dworskiego ceremoniaiu. Go zdobyły państwa centralne na wojnie. W końcu 
Ee zdziwieniem teń patrzyli Wiedeńczycy, jax cesarz O ADE czzia 1917 r. centralne państwa w Europie obsadziły 
ġo wagonu kaloł sektrycznej, potsm wszedł de kawiarni|567.000 tm kwadr. obszaru, zaś straciły ua rzecz nieprzy: 
t rczmawisł ze spotkanymi oficerami Zdærzyło się, że, gdy | jasiá} 32.000. Czysty więc zysk tecytoryałny wynosi 536.000 
cosara przechodził promanadą, zbliżyła się do niego ubega km kwadr. to znaczy obszar większy, niż cale państwo nie 
kobieta, podając mu kawalek chleba, by spojrzał, czem kar- | miechie, k które liczy około 530.000 km kwadr. ebszara, 
mią ubogą lndność. Chleb był Istotnie obrzydliwy. Casara Pszenica pod opiexą św. Antoniego. Pewna wło- 
schował ebleb i zapytał kobietę, a której elleħ ten pochodzi  ścknka w Czechach kolo Prożciejuwa ukryia w skrzyni dwa 
piekarni. — Wkrólce potem zawezwał burmistrza i zapział, worki pszenicy, którą poleciła specyalnej opiece św. Anto- 


© stosunki aprowizacyjne w mieście. | niego. Perenieg przykryła odzieżą, szrzynię zamknęża i po 
— Znakomite — odrzekł burmistrz. stawiła na niej obraz Św. Antoniego, otaczając ge piSą- 
— A chleb jaki? |cemi świecami. Modhiła się przytem gorąco da świętego, ns, 
— Racz się wasza eosareka. Mość. prototo że j esti sząc go o eckrong pszenicy. Diąd popsłniła tylko taa, 


deskómety — odrzekł burmistra, iwygadała cię se wezyszkiem przed jedną z sa Sadet EJ A 


mk byl taki, ża na drugi dzień przybyli śołnierze, otworzyli 
akrzynię i zabrali pszenicę, 


Wesoły kącik, 


Straszna rzecz. 

Nie chciało my się pracować, lubo siły miał potemu; 
spnścił brodę, przewiesił „jałmuźnieę* przez ramię, wziął 
ostur do garści, stanął pod bramą kościoła i żebrze, 

Ludziska znali go dobrze, toć mijali wisusa i nijak 
mu sig nie wiodło. 

Ale jednego razu trafiło się, że szedł mimo jakiś pan, 
a gdy i ten go mijał, zniecierpliwiony dziadek powiada: 

—  Wielmożny Panie! Zlituj się nad biednym dziad- 
kiem i opatrz go świętą jałmnżną, bo jak mi nie nie dasz, 
to muszę zrobić to, czegom jeszcze nigdy nje zrobił. 

Pan stanął 1 myśli: a nuż się dziadura z głodu utopi, 
albo * powiesi.. — i dał mu kojną jałmużnę. Ale zarazem 


pyta go: 


LE 
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— A ceóżbyś to był zrobił, gdybym-ci jałnużny nie dał? | 


— Ha no, widzi pan — odpowiada żebrak — mnusiał- 
óym sią po raz pierwszy zabrać do jakiej roboty. 
Gbiad i śpiewka, * 


Znani są na krakowskim bruku tak zwani „andrnai*, 


Drugi chłop: Nie uneś się znów zanadto wielką ambl 
Gyą, oni wcale tobia się nio kłaniają. / 

Pierwszy chłop: A komu? 

Drugi chłop: Swini, 


Wiadomości o żołnierzach. 


Od Jekcyl wywiadowczej Krajowego Htowarzyszonia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: 

Anioł Władysław, 24 p. lszt, z Czyżowa, 1895, w nia 
woli, Własnik, Rosya. 

- Babicz Ludwik, 16 p. obr. kraj. 2 k, z Pogwizdowa 
1996. zaginął 20 lipca 1916. Bara Wojciech, 57 p. p. © ka 
z OUsobnicy, 1881, byt chory i 10 lutego 1917 przybył 4 
rez. szpitala w Sternthał bel Pettau. Bartosik Józał, 16 p. 
obr. kraj. 2 k, z Klęczan, 1872, zaginął 20 lipca 1916, 
Bielec Antoni, feldf, 10 p. p, z Ulaniey, 1387, był chory 
i 8 lutego 1917, udał się za szpitala obr. kraj. w Munka 
czu do Fzpitala w koszarach obr. kraj. tamże. Bielec Jakób, 
18 p. obr. kraj. 2 k, z Dianicy, 1896, zaginął 7 czerwca 1917 

Cichy "Teodor, 90 p. p. 3 k, z Pyszuicy, 1978, za: 
gina! 3 września 1916, Cwik Phani 20 p. p. 7 k., 


lz Koszar, 1885, zabity między 1 a 7 lipca 1916, Oxarn; 


Jan, 2 p. ul 8 esk, x Osobniey, 1897, był ranny I 21 lu- 


którzy w czasach przedwejcunych wyprawiali rozliczne pal- tego 1917, przybył Ko niom. uzpitala w Chałmie. Czerwisa 


kusy, świadczące o ich niczwykłym sprycie. 
Ubrany porządniej, taki andrus, Antek, wszedł do jo- 


Stanisław 57 p. p. 12 k., z Mokrzysk, zaginął 7 grudnia 1914, 
Dubas Józef, 20 p. p. 16 k, s Kamionki Małej, 


inci z porz,dniejszych restanracyi i kazał podać sobie wcals | 1893, był ranny i 2 listop. 1916 przybył do stanisławowskiegi 


tio ostatni obiad. 

Właściciel restauracyi siedział akurat blizko smacznie 
kajadającego Antka, który, dogryzając ostatnią kosteczkę — 
Gta go za słodalnelną Ean 


szpitala Nr 1 w Czegled. Dudka Marcin, 300 bat. Iszt. 1 k, 
z Łukowie, 1871, zaginął między 27 a 28 sierpnia 1916. 
Dulawa Paweł, 100 p. p. 14 k, z Goloszowa, 1897, zagi 
na? 12 lipca, 1916. Dulowski Józef, 16 p. obr. kraj. 3 k, 


— Wie pan, że ja nie mam. „Lopów* i nie znpłacę:za jx Baling, 1898, zaginął między 21 a 23 lipca 1917. 


blad, ale za to zaśpiewam panu, co mi pan tylko knże. 


— Nie gadaj pan głupstw, ale jakeń zjadł, to zapłać; 


kwita. 

— Ależ, puuie, zgólźmy się tak: ja będę Śpiewał arye; 
fak pan powiesz, że się panu nie spodobżją, to skąd waiąć 
to wziąć, zapłacę za obiad, Gdy się przypadkiem paru spo- 
loba która z mych piosenek, to- nie. 


Pan się na to zgodził, a andrus, mając żołądok nie-| 


lóżny, zaczął śpiować siarczyście: 

— „Laci wilk przez polo, ogonem wywija*... 

— To mi się nie podoba — rzecze gospodara. 

Antek zaczyna: 

— „Widzisz ty, Maryška, ten kamień nad wodą“... 
— I to mi się nie podoba. 

—- „Krakowiaczek Jacok, i Kasienka jego”... 

— Ależ i to mi sią nie podoba — odparł snieciorpii- 
już restaurator, 

Na w ahv akanfundowany andras niby Śpiewa: 
natae, 444 puus dracio, gdyż gospodarz czeka 


tiony 


— 4a: 
fa ciek. 
— À to mi się podoba — rzecze aradowany gospodarz, 
' Andrus czapkę na łab i w nogi, boć taka była omowa. 
| 


Zle zrozumial, 

Pierwszy chłop: Dziwna rzecz — przed wojuņł zawsze 
ilaniaiom się mieszczanom, idge ze Świnią na targ, a oni 
łaledwie raczyli kiyynać głową. Teraz zaś, gdy idę ze świ- 

na targ, wszyscy mi się bardzo uprzejmie kłaniają. 


FPałandysz Walenty, 90 p. p. 4 k, a Wali Dałszej 
1589, zaginął 3 września 1915. Front Jan, 56 p. p. 19 k, 
ze Sachej, 1891, był chory i 17 marca 1916, wyszedł wy: 
leczony ze szpitala w K!osterneubazgu; odtąd biuro nie ma 
o nim wiadomości, 

Głalej Andrzej, 18 p. obr. krej., z Harty, 1679, w nie 
woli, Serocha, prowincya Mransksspijska, Gaiek Jan, 17 p. 
obr. kraj. 4 k, z Joziorka, 1896, w niewoli, w Tomska, 
Gondek Władysław, 57 p. p. 6 k, był chory I 8 lutego 
1917, przybył do przenośnego epidem. szpitala Nz 10. Gat 
Stanisław, 67 p. p. 1 k, z Niedzielisk, 1898, był chory 
i 1 iutego 1917 przybył % czerniowieckiego szpitala w Bo- 
stercza. Gwóżdź Walenty, 90 p. p. 3. E z Kidatowic, 1887, 
był ranny. 

Halapatsch Antoni, 100 p. p. 6 k, ze Śląska, 1899, 
był ranny. Haluch Tomasz, 20 p. p. 9 E, z Szymbarku, 
1877, był chory I 21 stycznia 1916 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Kirałyhida; mę biuro nie o nim nie wie. 

Jackowski Filip, 41*p. p, x Podhajce, 1897, zagiaął 
między 14 a 22 sierpnia 1916. Jakabik Stefan, 16 p. obr. 
kraj. 2 k, z Rybny, 1879, zaginął 22 paźdz. 1914. Jaai 


Józef, 16 p. obr, kraj 4 k., z Modinicy, 1896, zaginął 13 


września 1915. Jasieński Franciszek, 33 p. obr. kraj 1 k. 
zabity, Jelonek Józef, 13 p. p. 2 k., za Szczakowej, 1894. 
był chory i 3 grudnia 1915 wyszedł ze szpitala halickiogu 
w Mtanisławowje; odtąd biuro nie o nim nie wie. 

Hapata Tpoacy, 10 p. p. 2 k, z Łachowie, 18594, był $ 
chory i 28 maja 1915 wyszedł wrlovzonv ze szpitala w Wis- 


dain; odtąd biuro nic o nim nie wie, Kalinowski Michał, 
386 p. obr. kraj, z Kołomyi, 1891, był w niewoli i wrócił 
k niej. Karpiński Janm, 4 p. uł 1 k., za Stanisłówki, 1886, 

kraj. 
14 k, z Kęt, 1392, zaginął między | a 3 maja 1915, Eo- 
bisz Jan, 5 p. artyl. 2 bat., za Strzoszyna, 1890, był raray 
w nogę i 10 stycznia 1917 wyszedł wyłeczony ze szpitala 


kaginął 20 września 1916. Katański Jan, 31 p. obr. 


w Wiedniu, Kobylarz Jan, 17 p. cbr. kraj, 3 k, z Furma- 


nów, 1894, w niswoli rosyjskiej. Kokosza Jan, 20 p. p. 8] Franciszek, 


si 


p. 4 k, ze Starej Wei, 
Ferghana, Romya. Niesenbaum Eljasz, 1 p. p. 6 k, s Nie 
połomic, 1894, zaginął 19 czerwca 1915. 

Qrnatowski Jan, 95 p. p. 9 k, z Kopyczyńców, 1893 
był chory i 15 istego 1917 przybył do razarwowego szpź 
tala Nr 1 w Jarosławiu. 

Pająk Jan, lat 35 (pułk 1 miejsce prodzenia nieznane) 
w niewoli, Stanica Mikołajewska, prow. skmolińska, Palka 
90 p. p. 4/5 k, s Zarzecza, 1689, zapiną 


k, zaginął 7 maja 1915. Kolber Chaim, 9 p. p 5 k, z Gród. |4 września 1916. Pawstłek Dymitr, 9 p. p. 16 k, z Dolinz 


ka, 1887, zaginął 28 czerwca 1916. Konieczny Jan, 40 
p. p. 4 k, s Krzemienicy, 1884, był racny w brzuch i 3 
sierpnia 1915 umazł w polowym szpitalu 8/7; pochowano go 
w Niedźwicy Dażej. Konik Franciszek, listonesz, 16 p. obr. 
kraj, z Moglian, lat 95, w niewoli, w Saratowie, w obozie 
oficerskim. Kosakowzki Mikołaj, landszt., z Zawadki, umarł 
na tyfus 12 lutego 1915 w opidemicznym szpitalu w Brzesku 
È tam został pochowany na wojskowym cmentśrzu. Kościński 
Jan, 90 p. p. 3 k, z» Stndzian, 1897, zaginął 4 września 
1916. Koszałka Roman, 99 p. p. 3 k., z Ruduika, 1887, 
wabity 10 listopada 1916. Krajcinycz Ferdynand, 14 p. okr. 
kraj, s Moraw, 1891, w niewoli, w Charkowie. Krakowski 
Antoni, 20 p. p., s Janftej, 1893, był ranny w nogę i 2 sierp- 
bia 1916 udał się ze szpitala w Lincu do oddziału rekon- 
aleseentów w Tarnowie; odtąd biuro mic o nim nie wie. 
Kret Stanisław, 20 p. p. 2 k; ze Sękowej, 1897, zaginął 
10 ulerpnia 1916. Krzemień Kazimierz, 40 p. p. 10 k, 
E Kawęczyna Dębieziego, 1890, w niewoli, w Potropawłow= 
ku. Kubik Kazimiera, 13 bat. strzelców, zaginął między 
42 a 28 lipca 1918. Kucab Andrzej, 4 bat. strzelec, 4 k., 
% Glinika, 1895, w niewoli, 77 szpital ewakusecyjny w Kur- 
ku. Kukula Andrzej, 56 p. p. 1 k; ze Sałkowie, 1890, za- 
bity. Kulman Józef, 96 p. p. 12 k., s Kołomyi, 1896, sa- 
ingl między 7 a 10 czerwca 1916. Knipa Autoni, 18 p. 
bbr. kraj. 5 k, s Jagiełły, 1895, był ranny. Kułakowski 
Btanisław, 2 p. obr. kraj. 11 k., z Bizłokiernicy, 1935, za- 
bity 17 czerwca 1916. Kurnik Jan, 1 p. uł, z Niedarów, 
1889, w niewoli, Sadonsk, gub. woroneżska, 

LŁacdan Salomon, 56 p. p. 4 k, z Robatyna, 1890, 
był chory i 1 lutego 1917 udał się ze szpitala w Zagrzebiu 
fo rezerwowego szpitala w Petrinje. Lazur Jen, 8 p. uł 
6 eak, x Kliszowa, 1885, był ranny w lewą rękę i umarł 

6 czerwca 1916 w garnizonowym szpitalu Nr 14 we Lwo- 

ie; pochowany na łyczakowskim cmentarza. Leśniak Piotr, 
Bl p. obr. kraj. 5 k, s Zatora, 1884, zabity 7 paźdzler- 
kika 1915. Loch Michał, 34 p. cbr. kraj. 4 k, 1878, był 
thory i 5 lutego 1917 przybył do fortecznego szpitala Nr 5 
w Krakowie. 
D Eazarz Michał, 17 p. obr. kraj. 9 k., s Chmioelnika, 
1897, w niewoli rosyjskiej. Łyczak Kazimierz, 5 bat, strzelec, 
3 k, s Brodów, 1898, był ranny. 

Majda Wojciech, 16 p. obr. 3 k, s Węglówki, 1873, 
zaginął między 21 a 23 lipca 1916. Mardyła Jan, 1 p. p. 
J2 k, z Lusiny, 1895, w niewoli, Chwałyńsk, gub. sara- 
towska. Marzec Jan, 40 p. p. 5 k, 


1890, zaginął, Mazur-|18 p. obr. kraj. 1 k, z Klimkówki, 


1893, zazinąt 1 lipsa 1916. Pise Julian, 1 bat. Bap. 4 E 
z Jaroszowiec, 1891, zabity między 11 a 12 października 
1316. Pokora Aleksander, 96 p. p. 3 k, m pow. Recbatyn 
1892, zaginął między 7 a 8 czerwca 1916. Pokusa Michał 
1 p. p. 6 x, 1884, był rauny w piersi i 13 grudnia 1914 
umarł w polowym szpitalu 5/1, pochowany w Kluczach, 
w lesio, Preszak: Stanisław, 20 p. p. 3 k, s Woli Znżań 
skiej, 1893, zaginął między 10 a 12 gsiorpnia 1916. Pyqiw 
Winesnty, 32 p. obr. kraj, 4 k, s Gaja, 1890, w niewoli, 
Poseloz Mirolubowsk, stanica Worubenska, gub. akmolińska, 

Rak Jan, 56 p. p, w niewoli, Barnauł, gub. tomska 
Rapata Hieronim, 18 p. obr. kraj. 8 k, z Łomrej, 1836, 
zaginął 7 czerwca 1916. Repicz Józef, 13 bat. sap, 1 k, 
1896, był chory i 7 lutege 1917 przybył do rezerwowegę 
szpitala Nr 2 we Lwowie. Roik Stefan, 89 p. p, w niewoli 
Jepiian, gab. tnlska. Rosner Laon, 1 p. p. 13 k, x Bole 
chowie, 1894, w niewoli rosyjskiej, Rzeźnik Wasyl, 90 p 
p. 3 k, z Wylewy, 1891, zaginął 3 września 1916. 

Badel Wojciech, 40 p. p. 6 k, z Laskowej, 18%, 
ranny. Serwa Piotr, 20 p. p. 11 k, z Sękowej, 1881, w nia 
woli, Ssrańsk, gub. penzeńska. Słyś Józet, 90 p. p. 8 k., 
ze Soniny, 1871, zabity 19 października 19L6. Stodolica 
Jan, 22 p. landszt., s Pojany, 1877, był ranny i 22 gradnia 
1916 ndał się ze szpitala w Morawskiej Ostrawie do tam- 
tejszej szkoły inwalidów. Szkoła Władysław, 90 p. p. 1 k., 
s Prochnika, 1897, zaginął? 19 października 1916. Szypew- 
ski Józeł 95 p. p. 5 k, 1898, stracił iwwą nogę i 16 la: 
tego 1917 przybył do rezerwowego szpitala Nr 3 w Pradze 
Nnsle. 

Ścibor Wiadysław, 18 p. obr. kraj, 2 k, z Przycie 
tnicy, 1895, zaginął 7 czerwca L9iG. Ścieskę Wojciach, 
2 p. uł 4 esk, ze Szatlar, 1892, zagiaął 31 sierpnia 1916. 
Świątek Stanisław, 57 p. p. 6 k., s Sieradzy, 1883, zaginął 
16 lipca 1916. 

Tomara Wojciesn, 20 p. p. 2 k, 1890, był chory 
117 styczala 1917 udał się ze szpitala v Zakopanem do od 
działa rekonwalescentów w Tarnowie. Tnrkiewicz Jan, 95 p. 
p. 1 oddział karab, mass., z Huty Nowej, 1875, był chory 
i 7 lutego 1917 przybył do połowege szpitala 909, poczta 
polowa 408. Turek Szymon, 18 p. obr. kraj. 3 k, z Luba 
towej, 1881, zaginął 17 czerwca 1916. Tylko Andrzej, 6 bat. 
strzelców, s Myślenic, w niewoli rosyjskiej. 

Wajda Ludwik, 15 p. obr. kraj. 7 k, s Bukowiec, 
1882, zabity między 18 a 31 lipca 1916. \WVais Władysław, 
1897, zaginął 8 czerwca 


kiewicz Błażej, 17 p. obr. kraj. 7 E w niewoli. Michałek; 1916. Wąsacz Leopoid, 40 p. p. 7 k, z Zabratówki, 1894, 


Jan, 57 p. p. 14 k, z Łoponia, 1889, zaginął 20 maja 
1915. Miras Franciswek, 3 p. uł, s Zassowa, 1896, był 
thory i 4 lutego 1917 udał się ze szpitała w Wiedniu do 


Zassnwa. Mleczko Jam, 57 p. p. 11 k, był ranny; bliższe | 


ranny. Wasyl Franclazek, 90 p. p, z Niska, 1893, zaginął 
2 lipea 1916. Wieczorek Jakób, 33 p. obr. kraj. 7 k, 
s Brzezia, 1883, w niewoli, Petropawtowuk, gub. skGONAWA 
Witek Jan, 3 p. uł 6 osk, u Mlelsckiego, 1899, zaginaj 


1889, w niewoli, Kokand, prow 


izczegóły nieznane. Motyka Józef, 6 p. uł 4 esk., zugiaął 15 czerwca 1916, Wojtanowski Józef, 57 p. p. 2 k., z Bistn- 
między 18 a 20 sierpnia 1916. ,szowoj, 1896, zaginął 12 lipca 1916. Worsa Andrzej, 90 p. 

Nawrocki Alojay, 18 p. obr. Kraj 3 k, z Odrzykonia, | p. 14 k, = Kopek, 1888, zaginął 3 września 1916. We- 
1834. sąginał 9 liswpada 1915. Norymbercavk Józet 940 p.|aząlik Franciszek 77 p. p. zaginął 28 sierpnia 1916. -Wo- 
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Łuiuk Franciszek. 77 p. p. 3 k., z Wołoszczy, 1895, zaginął 
Z8 czerwca 1916. 

` Zaczek Józef, 100 p. p. 6 k., a Czechowie, 1890, był 
chory i 12 lutego 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
w Pettat. Zborowski Michał, 36 p. obr. kraj. 2 k, s No- 
wego Targu, zaginął między 21 do 31 marca 1915. Ziobro 
Józef, 17 p. obr. kraj. 9 k, x Kamionki, 1894, w niewoli 
reyjskiej. Zychowicz Józef, 18 p. obr. kraj. 3 k, » Haczowa, 
1897, zaginał 9 czerwca 1916. 

Źydlek Wincenty, 56 p. p. 2 k, z Peweli Siemień- 
skiej, 1895, był ekory 1 11 lutego 1917 wyszedł ze ngpi- 
tala w Lipnikn wyleczony. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Binro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 

Białek Adolf, 31 p. obr. kraj. Białek Albin, 31 p. 
sr. kraj. Biernat Jan, 32 p. obr. kraj, Błasiak Stefan, 
19 p. obr. kraj. Bugajski Sebastyan, 32 p. obr. kraj. Fiut 
Wojciech, 2 bat. strzele. gran. Fiut Jan, 2 bat. strzelce. gran. 
Grudzień Stanisław, 13 p. p. Grzyb Władysław, 56 p. p. 
Hubda Michał, 2 p. artyl. fort, Hrycaj Michał, 15 p. obr. 
kraj. Józefczyk August, 77 p. p. Kasperzowicz Feliks, 
SIL bryg. lsndszt. Kokoszka Jan, 4 p. uł. Król Wincenty 
20 p. p. Bubik Jan, 13 p. p. Kucz Wawrzyniec, 18 p. 
zmpiszt. Mrowiec Michal, 16 p. obr. kraj, Orzeł Antoni 20 p. 
p. Pódorożny Daniel, szpital polowy 6/2. Pytlak Jan, 40 p. 
p. Pytiowany Leon, 3 p. art. fort. Sanocki Michał, 310 p. 
honw. Śliwa Piotr, 2/500 bat. landszt. Tarnowski Wawray- 
niec, 55 p. p. Tomecki Antoni, 40 p. p. 


Odpowiedzi FŁedakcyi. 


Jan Góral, poczta polowa Gi£, Miehał Pie- 
ramck, poczya polowa 403, Franciszek Szczejpa- 
nik, paczia polowa 295, Alożzy Fiksak w Foli: Za 
przygiane Kedakczi i poslom ludowym pozdrowienie i ało- 
wa mznania przesyłamy najserdeczpiejsze dzięki, Będziemy 
zig Btarać stale pismo rozwijać, tembardziej, że koło czy- 
telników wzrasta z każdym dniem i spraw jest coraz wie 
wj do omówienia. Jeszcze raz dzięki. — kedraeż Mach, 
poczia polowa 404: Tak jest. Redaktor „Ludu katol“ 
ka. Lubelski jest synem chłopskim i nazywał się Kaziród, 
ale sobie nazwisko zmienił. Co do drugiej sprawy — trudno, 
Jan Worosz I Kazimierz Bzinubek w Przybyszów: 
cez Skargi na wójta nie umieściliśmy. Jeśli wójt zrobił 
tie, to należy udać się ua drogę sądową. Przedtem jednak 
należałoby z nim otwarcie sprawę omówić i etarać aig rzecz 


pić jedynie gdzieś na Podhalu, ale dziś z transportem wiel- 
ka bieda. — Leon Rogaczcwski w Antałoczach: Pro- 
szę się zwrócić do Biura opieki nad jeńcami, Kraków, ulica 
Gołębia 20. Z uwolnieniem będzie ciężko. — Teofila Riu- 
ryłowicz w DBomożlicach, Czeełsy: Narzędzia do ro- 
bienia kwiatów sztucznych może pani prędzej dostać w Pra- 
dze lub w Domażlicach, niż w Krakowie. W Krakowie ich 
wogóle niema. Zresztą narzędzia te są na ogół bardzo dro- 
gie, zależnie od tego, do wyrobu jakich kwiatów służą. 
W każdym czeskim banku lub fabryce może pani Bię o tem 
dowiedzieć, — H. Jurczak, Riłlowitz, w Czechach: 
Wedle zasiągniętych przez nas informacyj, władze nie wy: 
dały żadnego nakazu wycinania wierzb koło drogi. Rozpo- 
rządzenie wójta nie opiera się wiące na nakazie władz i mo- 
zna mu się aprzeoiwić. — Kobiety z Gipin: Skargi ne 
rexwirowanie zboża na siew otrzymujemy z różnych Stron. 
Komu zabrano zboże na niew, niech natychmiast pisze do 
dra Juliana Nowaka, prezydenta działu rolniczego w Cen: 
trali dla odbudowy Galicyi, Kraków, ul. Czysta 16 i poda 
dokładne szczegóły, a Centrala zarządzi odpowiednie środki. 
Listu w tej formie wydrukować nie możemy. Rzeczy o ży- 
dach są aż nadto dobrze znane, ale sa to się nic nie pora 
|dzi. W sprawie rekwizycyi posłowie nasi zrobili, co tylko 
było możliwe. — Autor listu © rekwizycyach: Uwagi 
słuszne, ale ponieważ list niepodpisany, nie wydrukujemy. — 
Franciszek Bratko, Pasieka Otfinowska: Szczegó: 
łów uchwały amerykańskiego Kongresu nie znamy, & pism 
z Ameryki nie otrzymujemy od wybuchu wojny. Dlatego 
nie możemy odpowiedzieć jeszcze, jak mię ta uchwała od 
bije na tych, co w Ameryce są podczas wojny. Gdy przyj: 
dą bliższe szczegóły, ogłosimy w „Piaście*, — Czytelnicy 
w Szerzymaeh: Sprawę poczty oddaliśmy naszym po- 
słow, którzy poczynią odpowiednie kroki w dyrekcyi poczi.— 
Wojciech Lubas, poczta polowa 26: Książkt żądane 
może pan otrzymać z księgarni Gebethnera i Spółki, Kra- 
ków, Rynek Główny. — Makulska Franciszka, Ro- 
kietnica: Zasiikun odmówiono niesłusznie. Trzeba wnieśó 
przedsiawienie — Tekla Jakrzecka, FMokietnica: 
Smierć żoluierza nie stanowi powodu do niepobieranin za 
siiku. Zasiłek ma się prawo pobierać za żołnierza przez 
czas wojny i sześć miesięcy po wojnie, choćby żołnierz 
w pierwszym roku wojny zginął, — M. Kałędkiewicz, 
Łubeczna w S$iyryi: W Podgórzu mieszka K. Kaletkie- 
wież przy ul. Kołiątaja 22. Może to o niego pann chodzi. — 
Wojciech Wojtas, Kamiemica: Za ogłoszenia, druko 
wane w „Piaścies, nie odpowiadamy. Towar powinienby 
przyjść. Niech pan sam rpoimni się n firmy. — Gustaw 
Szczcnut, Piskorowice: Owa „młoda dziewczyna” o 
trzymała już paręset zgłoszeń, tak, ze szkoda już pisać. — 
Józef Chmiel, Węgliska: Niech się pan zgłosi do szpi: 
tala wojskowego dla dalszej kuracył. Innej rady dać nie 
i możemy. — Karol Bonlowski, Węgry: Literackie ty: 
godniki są właściwie tylko dwa, Bą to: „Tygodnik Illustro 
wany” i „Swiat“, Oba wychodzą w Warszawie. Może je pan 
prenumerować przez ksiągarnię Gebethnera i Spółki w Kra- 


raiatwić polubownie. — Jan Rachel, poczta połowa | kowie, Rynek główny. — Józef Orkisz, poczia polowa 
£ 53: Prosimy dokładnie podać, ile żona pobiera zasiłku, |287: Niech matka zrobi podanie na zwyczajnym druku, 
wick Gzieci i ilość grunin. Wówezas damy dokładną odpo- | potwierdzone przez urząd gminny Í wniesie do komisyi za 
wiedź. — Stanisiaw Wurchal, poczta połowa 293: | aiłkowej w starostwie. Pan może mię swrócić do komendy 
Kartką do rodziców wysłaliśny. Mamy pewność, że doj-| pułku z prośbą, aby poleciła starostwu prośbę matki szybko 
ńzie. — W. M., B. A, T: J. w Laskach, w Jasiel- |załatwić, — dam Cękier, Taszyma: Zamiast pisać kartkę 
skieni: List bardzo dobry i ciekawy, z zasady jednak nie | do nas, należało napisać wprost do p. Mięsowioza w Kor- 
grukujemy listów niepodpisanych, o których uie wiemy, od |czynie, Niech się pan wprost zwraca do niego. — Kobieta 
kogo pochodzą i dlategośmy nie wydrukowali.—- Wojciech z Ulłanicy: Uwagi w liście słuszne; wszyscy o tem wiedzą, 
Hacuś w Iwkowefj: Proszę się zwrócić do dra Józefa | ale pisać o tein nie wolno. Nie wydrukujemy. List trzeba 


Raczyńskiego sekretarza Zarządu Głównego Kółek rolni- 
czych, Kraków, Plac Szczepański 8, powołać się na „Pia- 
ta" i poprosić o szczapóły, jak eię zakłada sklep drobia- 


podpisywać, — W. K., Albigowa: Wierszyk słaby; nie 
wydrukujemy. — Maryanna Augustyn, Potek: Firmy 
z których można sprowadzać drzewka Owocowe, podal 


egowy, i jak się przedstawia sprawa podatku. Szczegóły co|p. Łukasik w artykule o sadach w numerze 10 „Piasta“ 
śe towarów otrzyma pan ze Związku ekonomicznego Kó- | Proszę się do tych firm zwrócić. — Zofia i Aniela, Sta- 
tek roiniczych, Kraków, Rynek główny, naprzeciw odwachu. |misław £ Antoni, Władysiaw Malewicz, z Brzo 


Styśl Garde dobra i miech pań stara się ją w czyn wpro- 
wadzić. Nic? są dzisiaj wogóle bardzo drugie i będą coraz 
Urożeże, Mape panu wysłalśiiy, widocznie zgiagia. Nie 
wójt nagaąda listoscszówi, to z pownością nie będzie się wa- 
Eyl oddawać listów i pazet żydowi. — Niiehatl Pieeltota 
w kawętzynie: Najlepiej zwrócić się do E. Mięsowitza 
W Korezynie kolo Krospą. Po fukna moze się pan zwrócić 
b firmy Zajączek i Leskosz w Kętach. Dzie wszyktkie te 
zeczy eg cgromuie drovie Owies niema. możrsby je ku- 


zowskiego: Wszystkie listy pisana ną a ręką. Wy: 
| godnie jest urągać na wszystko i wszystkich ! siedzieć so- 


b bie za plotem. My musimy ra każde słowo edpowiadać 


ii dlatego musimy być ostrożni. Nie wydrukujomy. — Fran- 
eiszek kymdas, poczta polowa 294: Daliśmy panu ię 
cupawiedź, jaką myśmy otrzymali, Dokładniejszej dać nie 
inożemy. Do Rosyi może pan pisać przoz Polski Komitet 
w Sztokholmie, Wallingatan 28, Moze pan pisać wprost 
(r pola — Mafarzyna Małek. Hleliny: Niech pani ma- 


t 
| 
í 
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pisze do męża list przez Polski Komitet w Sztokholmie. Jak 
Się taki list posyła, ogłosiliśmy w 6 numerze „Piasta“, Pani 
tych zaginionych pieniędzy nie odnajdzie, Może je tylko od- 
naleźć mąż, który je wysyłał. Trzeba do męża napisać od- 
razu. — Amiela Rosskówna, Jawornik Polski: Spra- 
wa jest za drobna, żeby ją publicznie poruszać. Ostatecznie, 
żona ma prawo za męża pobierać zasilek. Jak ona z tym 
mężem żyłą, to nikogo mie obchodzi. — Amtoai Zabój, 
Brześciamy: O urlop mogą się starać tylko sami synowie 
pańscy. Niech się syn, o którego panu chodzi, zwróci do 
gwojej komendy, to przecie na parę dni urlop dostanie. — 
Franciszek Gudyka, Kiszafdldvar, Wegry: Za slowa 


no, ile jest gruntu i kiedy pan zaczął służbą, czy jako po» 
spolitak, czy jako sztandowy, a my damy dokładną peradę — 
Katarzyna Kurowska, Pawlikowice: List wygląda 
mocno podejrzanie, taksamo jak i podpis. Nie zamieścimy. — 
Jan Gorzyeki, poczta polowa 286: List, pisany de 
drukarni, doręczono nam. Nie wiemy jednak, © co penu 
chodzi. Proszę wyraźnie nam to napisać. — W. Starzak: 
Uwagi o księżach zupełnie słuszne, jednak szkoda naprawdę 
na te rzeczy miejsca w „Piaście”. Księża tarnowscy sami 
sią dowojnją. Wiersz nadesłany jest przepisany, dlatego nia 
wydrukujemy. — 8, KM. Rzeszów: Adres p. Szmigla jest 
następujący: Antoni Szmigicl, p'utonowy, Staffel 1168. poczta 


uznania serdeczne dzięki. List z odpowiedzią ćla pana — ;połowa 63. — Wszyscy pytający się o garbarnię: 


wrócił do nas przed kilku dniami. Za czas, przez który pan 
był w domu, iodzina pańska zasiłku nie dostanie, chociaż 
pański pobyt w domu był przymusowy z powodu inwazyi. 
Niech pan poda swój adres ostatni, to list wyślemy na nowo.— 
„jakób Wilga, poczta polowa 380: Niestety, nic panu 

oradzić nie możemy. Niech pan się w swojej komendzie 
stara o urlop, a ponieważ państwu zależy na dekonaniu 
zasiawów wiorennych, przypuszczać trzeba, że pan nrlop 
dostanie, — Jan Lach, porczia polowa 423: „Dyabeł” 
przestał wychodzić przed dwoma laty, jak wogóle wszystkie 
prawie pisma humorystyczne w Galicyi. Niema Bię co dzi- 
wić, bo dzisiaj nikomu nie jest za wesoło w naszym kraju.— 
Wiik Wincenty, poczta poiowa 285: Moglibyfimy za- 
jąć się odszukaniem pańskiej siostry, ale kartka jest tak 


Kto ma skóry do wyprawy, może je najpewniej przesłać 
do garbarni w Zembrzycech, poczta w miejscu. Zwracamy 
jednak uwagę, że przed wysłaniem skóry czy skór musi się 
mieć pozwolenie ną wyprawę i użycie z rejonowej komendy 
wojskowej, z której okręgu skóra ma być wysłana, gdyż 
bez tego pozwolenia garbarnia nie może się podjąć wy- 
prawy, a ce ważniejsze, gdyby nawet sią podjęła, to rząd 
może każdej chwii wyprawiue skóry skonfiskować -- Asa 
Lechowicz w Danii; Pieniądze najlepiej wysłać przez 
Komitet polski w Sztokholmie., Prenumerata do końca roku 
kosztować będzie 8 knron, to znaczy okanło 4 koron duń- 
skich. — Marya Gargula, Lipnica Wielka; Wajciech 
Ruszgk, Wola Zarcryckha: Maść na świerzba można 
otrzymać w każdej aptece. Proszę się udać do najbliższej 


uiawyraźnie napisana, że ani pańskiego, ani jej nazwiska |apteki i kupić — Wacław Kamena, Niedźwiedź, 


mie zdotaliśmy dokładnie odczytać, Proszę napisać nuzwi- 


Król. Poiskie: Niech się pin zwróci do krajowego Biu- 


ska bardzo wyraźnie. — Prenumeratorka „Płasta” | ra pracy w Białej. Ono panu udzieli szezegółoyych infor- 


w Białskiem: Trzeba wnieść do komisyi zasiłkowej przed- 
stawienie i prosić o podwyższenie zasiłku, odpowiednio do 


matyi, —- Józef Szwaja, Wółka Niecdźwiedziea: Szkoła 
organistów miała być otwarta w Przemyślu a ks. Salezya- 


przeciętnego zarobku męża. — Milchał Mietbik, Ztze.| nów. Niech się pan zwróci wprost do Konsystorza przemy 


szów: Pańskie uwógi o żydash są bardzo słuszne, ale na 
to nie się poradzić nie da. Również słuszne są uwagi o mu- 
wykantach. Sam pan jednak tnoże wiedzieć, że tego rodzaju 
list cenzury nie przeszedłby. — Anna Chrobak, Zago- 
pzyn: Za zmianę adresu nic się nie należy. Dla chłopca ls- 
piej mieć legitymacyę, bo się uniknie kłopotów. — iiarya 
Matyka, Kępie Zaleszańskie: Sprawę tą poruszalśmy 
i w „Piaście“, należy się zwrócić do posła hr. Lasockiego, 

iedeñ IV, Schönburggasse 2. — Ludwika Samoiyk, 
Zalcszany: Zdaje sie, ża i list Matyki i list, podpisany 
uazwiskiem pani, są pisane jedną ręką. Nie wydrukujemy, 
bo to wygląda podejrzenie. — A. w0 Achenrażn, 
Tyrol: Listy strat wychodzą co kilka dni i do dziś dnia 
wyszedł jnż stos to najmniej na półtora metra wysoki, 
Jeśli panu chodzi o informacyę o żołnierzu, to my się mo- 
gemy dowiedzieć w biurze Czerwonego Krzyża prędzej, niż 
u list — Szymon Cioch, poczta połowa 28: Gdyby 
gminy oxoliczne i pańska wnioely prośbę do starostwa, ża 
pan jest konicczny dla naprawy narzędzi rolniczych, tə 
mógłby pan zostać uwolniony. O przeniesieniu w Rzeszow- 
skie niema mowy. Zależy to wyłącznie od władz wojsko 
wych, na które czynniki polityczne nie mają i nie mogą 
mieć wpływu. — Zofia Jacek, Czudec: Poczta powinna 
list przyjąć. Jeśli chodzi o przesyłkę tych dwóch koron, to 
można posłać wszystkie asio list pieniężny wraz z to- 
mi dwoma koronami, a taki list poczta przyjąć mnał, — 
M. D., Kozy: Gdyby te pozdrowienia były podpisane — 
bylibyśmy wydrukowali. Tak nie — W. Serwodski, 

oriicc: Gazeta fotograficzna po polsku obscnia nie wy- 
chodzi. Są natomiast bsrdzo dobre podręczniki do foto- 
grali Może je pan sprowadzić s jakiejbądź księgarni. Može 
ich też panu dostarczyć firma: Larisch, skład aparatów fo- 
tograficznych, Kraków, ulica Szewaka 21.—Anna Birzywe 
da, Wiśnicz Stary: Innej rady niema, tylko trzeba od- 
razu napisać do mężów w Ameryce, aby oni reklamowali 
wyslane pakunki. Stąd się ich reklamować nie da. — Grzy- 
bowski Michat, 13 p. p- Nowy Sącz: Za szkody, wy- 
rządzone przez wrogów, rząd nia płaci odszkodowań. Do- 
piero po wojnie będą aię posłowie stara o uchwalenie 
w parlamencie usiawy o Szkodach wojennych, bo wogóle 
ua szkody wojenne dotąd ustawy niema, — Zefia Zieleń. 
TMyluszowa: Z góry nie radzimy posyłać, Lepiej zamówić 
i poprosić o przysłanie za zaliczką —Zofia Jankowska: 
P. Kazimiera Gostyńska z Tenczynka zawiadamia panią, że 
list jej otrzymała w cztery miesiące po nadaniu, ale nic zna 


skiego, a otrzyma nan kategoryczną odpowiedź, — Hazte 
mierz Potocki, Raniżów, Bolesław Piwowarczyk; 
Efiecza Górna: Nedaxcya nie ma żadnych cenników głów: 
nych asi podrzędnych i dlatego posyłać ich nikomu nie 
może. Cenniki mają sklepy wielkie i one tylko mogą jà wy 
sylać. — Kobieta wiejska w Czasławiu, Kranciszeł 
KR. w Tokarni: Listy niepodpisane; nis wydrukujemy. 


©bowiązkiem każdego chłopa 
jest prenumerować „Piasta“. 


Kto się chce dowiedzieć o losie żoł- 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech sią 
zwróci do Redakcyi „Fiasta”, a otrzyma 
odpowiedź. 

Kto chce zasięgnąć porady lub po- 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta“ 
a otrzyma ją. 


Adwokat krajowy 


Dr Kazimierz Krzaklewski 


obrońca w sprawach cywilaych i karnych 


Kraków ul Wiślna 4, L p. 


Gospodarz do worn potrzebny znraz. Pła- 
ea roczna 249 koron, 2 morgi poia I ordynasrya. 
Zgłoszenia do Administracyi „Piasta“. 1—a 


LokomobBila o sile 15 Komi, w dobrym stanie, 
zaraz do sprzedania. Biiżźszych informatyj co do warunków 
kupna udzieli Zarząd spółki cegielnianej w Haczowie. 1—32 


Rosznkuję mych Gzicci: Anieli Gail, lat 7 I Jó- 
załą Gaiik, lat 5, którym matka, Katarzyna Galik, z domu 


adresu pani — Kargui Stanisław, poczta polowa | Bartkiewicz, zmarła w Katuszu. Łaskawe wiadomości podi 


287: Proszę nanisań. dlaczego rodzicom zasiłku odmówio- 


Jan Galik, k. m k F.-K.-R. 31/3 Feldpost 643, 


z4 


ty mie zosiać kaleka na całe Żęcie, AE 


śeżeiłi komu zrobiła się guia czyli wypęk w pachwinie czyłi, SRS 
siabiźnie tub na podbrzuszu, a może już opadło mu w sól.) 33 
i jeżeli go beli lab nie bali i mis dokaczh — to jednak my 

AYAZ sprowadzić sobie bandaż — re sią człowiek eee 
1 będzie m sł bezpiecznis żyć i pracować zórowo, zaraz ina, | 
staro lota, Zoómawisjąc bandaż, 5alaży rzystać miun nitxą 
Inb w ceatimieroch przez biodra w okoo ciala opiazć z kt- 
rej strony, wiek i zajęcie swojo.. Cena bavdażu jest kor. Š, j 


— 
an 


pas siewna pastewna tukrowg 


6.3 7, z angislskiemi zaś sprężynami i pałotami gumowy rai || „KPT "A 
sona kor. 10, 12 i 14, lecz i wyżej, Wysyła się w pana > niort „Mamut 
pocztą, bez napisu, co w rodku się znachodzi. 5-0 zerwana 
K 175 K 160 K 1930 


Fatryka bandaży na przepukliny czył ma i AGR 4 
eny za wore $ cą Kraków 
N. L. Polaczek w Samborze 28. 7? a i ruttonetto, loco Kraków; 


A oraa Fi 
KRAKOWSKA SZKÓŁKA DRZEW, 


YW Zrakowig, poleca na sezon wiosenny: 
ćrzgwka owoozwe pionna jaz jabłonie, grusza, iliwy, 
czereśnie, wiśnie I t d. w najiepszych odmianach, 
drzewka ewocowe karłowe tsk piramidy, stożki, 
krzaki, palmaty, kordeny pozioma i pionowe i t å. 


treawy owesgwe jak agresty, porzeczki, maliny, ostrę- Nasiona rap usty głowia- 
AŻ A 2 Aoa Aa Y, POFZOCZAI IƏR'RY, GELIG siej „Sława Enkhalzen* . <a. K 60 za i kg 


frzowsa alejewe, ezdobna i krzewy ozdobuo | Nasiona marchwi paatswnaj . . K 422a l kg 
w wiałkim wyborze, 


róta pionne I Hrzaczaste w najpiękniejszych odmianach |, BYSZCZ yfiS ki & SŁ Burian 


Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnio. : 
tmport—Expert, Spółka z ogr. GdpOW. a 1-2 


Szwółiza: ulica Warszawska (tuná za rogatką Warazewskę). | 

Bi: AFER mi. Warszawska Ba rep 4— | Kraków, ulica Basztowa L. 12. 
Jedyna księga adresowa 
| 
| 


| Buraki świ spo "i 
Rasiona marchwl ja 
aziatopiugy spie ba a ; K 70 2 za | kg 


RĄRARAAZPARPAPOOERAOOEP OE 
„Salus, nieodzowny Środek ma kaszel, katar, 
zaflegmionio it p. po 3, 6 i 40 K Taszk przemysłu i hamdiu krajowego. 
„SEEDOROÓWAŻŁ PRZEMY SLOWG- 
HANDLOWY ERÓL. EALICYIU 
8 


a. 
pfertin", nacieranie ból uśmierzające po 3, 
er 
Lig POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R 1913. 1: 


| 
| 
EAR źródło informaryi o władzach, iustytucyach, wa- 


4 
9 
ż 
3 
i 19 K. Ą 
Maść przeciw świerzbom 3, $ i 10 K. gi 
Balzam žolgadkowy, znakomity Środek przeciw Ś| 
kurczom żoiąduowym i braku apetytu w cenie A 
ca - 
3| runkach zakładania przedsiębiorstw it d., wobec grożące 
$| 
; 
3 
„3 


Poleca Rodakom 13—0 go wyczerpania, zaleca do uabycia; Liga Pomocy Przemy 


słowej — wów, ul. Palska 11, (ena w oprawie 6 koron 
Tylko za zaliczką, lub za radesłaniem należytości z góry 


Agotheke in Siebenhirten b. Wien. 
Piszcie po polska! Każde zamó- 
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach opiatnie. 


Ecgeto zacpałtrzony stłać orygincinych wye 


robów autozarzhich na rozzzzite choroby, A! 1% a owa P : R 
siaa E 0. RETIREN yam. wiem wa Lazio 


DRR RETE WC OZ W EP EO r EE POM 


Na podeszwy euuzataczengu.  przemiosła = 


czką paczke, zawierającą 24 kawałków, na największa | 


nawet podeszwą wystarczających, wraz z odpowiednini| GIO piura Ba czes weing 


gwoździkami, tak, że każdy może sobie sam podeszwę 


ochraniaczami obić; 1 paczka kosztuje K 1:60 z Kra- ! i 7 ! 
kowa. Eksport wchraniaczy podeszew: F. Windisch, Kra- |. t] i SER B aiza Eos 


ków, ul. Bołago Ciała 10 M p. j. Wysyłki na prowin- 

eye usknteeznia się jedynie pray zamówienia 10 paczek: gmach Rady powiatewsi 
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Odpmnedzialsy zedaktor: Józcź Rączkowskł Wydawca: Ludowa Vowarzystwo Wydawnicze, 
Czcionkami Drukami Literzeziej w Krakowie. ulica Jaziełońska L 10. pad zarządom L K. Górskiego, 


